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,Zamiast ukarać winnych, protestują! - Kłamstwa gdańskiej "urzędówki" - Powody 
zakazu rozpowszechniania pism polskich - Należy wyciągnąć właściwe konsekwen~j~ 

G d a ń s k. (Tel. wł.). Generalny 
komisarz R P. w Gdańsku, min. Cho
d,acki w dn. 23 bm. zwrócił się z pi
smem d{) S~matu gd<l;ńS'kiego, w któ
rym zwrócił uwagę na powtarzające 
się wypadki pobicia ' Polaków w W. M. 
Gdańsku przez członków partii naro
dowo-socjalistycznej. 1\1 in , Chodacki u
względnił w t.nu liśc,ie odszkodowanie 
materialne dla pobitych braci Ma
chów i domaga się od Senatu ukara
nia winnych ·i wydania odpowiednich 
z'arządzeń, gwaranttijących Polakom 
gdańskim bezpieczeństwo. Min. Cho
dacki zwrócił uwagę, że wypadki w 
Gdal'l.sku wZburzaję. opinię polską. 

Oczekiwano, że Senat gdailski w 
odpowiedzi zav,iadomi o ukaraniu 
winnych. Prezydent Senatu Greiser 
uciekł się jednak do metody wrę.cz 
niesłychanej. 'V dniu dzisiejszym, tj. 
w c'Z.",'artek, do rą.k min. Chodackiego 
doszło lllstno 'Prez. Greisera, który za
miast odpowiedzi' zawiera· gdański 
protest przeciwko manifestacjom, u
rządzanym w Polsce w sprawie Gdań
ska. Prezydent Greiser domaga się, 
aby rząd polski zapobiegł' powtarzaniu 
przez prasę polską. wiadomości o prze
jechaniu przez pocię.g w Orłowie ko
lejarza \Vinnickiego. 

Bezczelny artykuł 
" Vorposten" 

Urzędowy "Danziger Vorposten" w 
związku z tym podaje: 

"Gdańsk już od dłuższego czasu w 
wielkim nasileniu obserwuje, jak za_ 
ostrzała ton pt'asa polska w stosunku 
do wolnego państwa (!). 

,,\\' końcu musimy stwierdzić, że 
polska opinia publiczna jest zarzucana 
wiadomościami, które przeciętnego 
Polaka utwierdzaję. w przekonaniu, że 
w Gdailsku jest na porzę.dku dziennym 
brutalne traktowanie Polaków." 

"Vorposten" w dalszym ciągu 
twierdzi, że rzekomo prasa polska 
podawała wypadki nieprawdziwe i ta_ 
kie, które wcale miejsca nie miały. 
To też spowodowało Senat do wyda,
nia zakazu rozpowszechniania szeregu 
pism polskich na obszarze Wolnego 
Miasta. 

Brednie 
"urzędówki" gdańskiej 

napaściom na Polaków. Pobicia Po- I władze polskie. Przebieg śledztwa 0-

laków są następstwem podburzania taczany jest, ze zrozumiałych wzglę
szeregu hitlerowskich przywódców. dów tajemnicę.. Możemy jednak 

Zła wola Gdańska 
Należy stwierdzić, że dawniej wy

padki pobicia były częstsze, tym bar
dzi~j więc obecnie władze gd:1.l1skie 
mają. obiel(t~'wnie łatwiejsze zadanie, 
by w wypadkach napadania na Pola
ków pociągać z całą. surowością. win
nych do odpowiedzialności i przyczy
nić si~ do odpowiedniego układania 
się stosunków polsko-gda11skich. Je
żel: tego się nie cz~'ni. Jest to wyra
zem złej woli. Zupełnie nieprawdziwe 
jest twierdzenie, że podstawą. zawie
szenia' szeregu pism polskich były 
wadomości, podawane o pobiciach. U
rzędowy- komunikat prasowy, wydany 
w tej sprawie, mówił . wyraźnie, że z,a
wie$zenie nastąpiło za podawanie rze
komo ialszY'vych wiadomości z Rzeszy 
Niemieckiej. 

Odnośnie do kolejana Winnickie.gQ 
to śledztwo w tej sprawie prowadzą 

zapewnić Senat gdański, że osadzenie 
w areszcie śledczym kierownika po
ciągu Hassego opiera się nie tylko na 
samym zeznaniu, Urzędowe źródła in
formacji gdańskiej, donosząc o -tym 
wypadku stwi.erdzily, że Winnickiego 
wyrzucili z pociągu kolejarze polscy. 
Jeżeli .teraz, po pewnych wynikach 
śledztwa prowadzonego przez władze 
polskie, Senat gdaM.ki zmienia takty
kę i broni kolejarzy gdańskich nie 
twierdZąC, że winni są kOlejarze pol
scy, to z zestawienia tych dwóch spo
sobów informowania wynikają. dru
zgocące dla Senatu gdal1skiego wnio
ski. 

Z w?padku tego Gdań!'lk będzie mu
siał· poniE> c wsz€lkie konsekwencje, 
które - mamy nadzieję - wycię.gnie 
rzą.d.. polski i polskie władze kOlejowe, 
które musi interesować s-prawa nasta
wienia kolejarzy gdańl'k\ch w stoslln
ku ' do przedsiębiorstwa PKP. (p) 

Delegacja polska przy Lidze Narodów 
• • zniesiona 

Czy Polska kandydować będzie do Rady Ligi Narodów 
jeszcze nie wiadomo 

War s z a w a (Tel. wI.) Korespon- I cyzji, czy postawi kandydaturę Po]
dent Wasz dowiaduje się, że stała dele- ski do Rady Ligi. Prawdopodobnie de
gacja rządu polskiego przy Lidze Na-I cyzja taka zapadnie dopiero \" 0.<:tfltn ie) 
rodów została zniesiona od i listopada.. chwili. (w) 

Rząd nie powziął do tej chwili de- . 

Tajemniczy' wybuch bomby 
na sowieckim samolocie 

Jf-yuueh nastąpił na chwilę pr~ed pr~ybyciem na lotnisko 
pika Lindbergha 

L o n d y n. - Z Moskwy donoszą 
tu o katastrofie, jaka wydarzyła się 
na lotnisku moskiewskim podczas de
monstrowania Lindberghowi nowego 

typu sowieckich samolotów bombo
wych. 

Mianowicie na ciężkim bombowcu 
typu S 33 na chwilę przed startem na-

Sobota, dnia 27 sierpnia 1938 

Mussolini obserwuje przebieg mane
wrów włoskich. 

stąpił wybuch. Samolot uległ kom
pletnemu zniszczeniu, zaś załoga zło
żona z porucznika-pilota i 3 mechani· 
ków zQstała dosłownie ~ozerwana na. 
Strzępy· 

Niezwłocznie po eksplozji przybył 
na lotnisko szef GPU Jeżow na czele 
200 gepistów i przeprowadził skrupulat
nę. ręwizję lotniska i hangarów. Are
!'\ztowanQ " oficerów i kilkunastu żoł
nierzy, pąd których nadzorem znąjdo- · 
wał się samolot. Przyczynę. ares~to- , 
wania jest po.dłoże.nie maszyny pie
kielnej celem skompromitowania lot
nictwa sowieckiego wohec p ' '1. 

ZSRR. 

Nowy dyrekto" 
Polskiego Radia 

Warszawa. (PAT). Na posiedze
niu rady nadzorczej Polskiego Radia w 
dniu 25 sierpnia 1938 r. wybrano dy
rektorem naczelnym Polskiego I{adia 
ministra Konrada Libickiego, dotych
czasowego. prezesa rady nadzorczej 
spółki akcyjnej Polskie Radio. 

Rozpoczęcie 
nauki szkolnej 

War s z a w a. (PAT). Minister wy
znań religijnych i oświecenia publicz
nego zarządził, aby rok szkolny 1938-39 
rozpoczęto dnia 5 września 1938 roku, 'w 
poniedziałek, nabożeństwem szkol
nym. Normalne zajęcia szk.olne róz·. 
pocznę. się dnia 6 "'Tześnia o godzinie 
8 rano. 

"Rolę szczególną - powiada w dal
szym ciągu "Vorposten" - odgrywa 
w polskiej agitacji sprawa V,Tinnickie
go. \Vszelkie okoliczności przemawia
ją za t~' m, że polski kolejarz uległ nie
szczQściu z wlasnej winy, On tymcza
sem twierdzi ze względów politycz
nych, że został z pQciągu wyrzucony 
przez narodowo- ocjalistycznych ko
lejarz~' z Gdallska. \\T ~'daje sic być wy_ 
kluczol1\'m - stwierdza "Vorposten" 
- abY' ob\-viniani urzędnicy gdańscy 
mieli mieć cokolwiel<: wspólnego z nie
Szc7,(ściem polskiego kolejarza", 

Syn mieszkanki Bydgoszczy zbiegł z sowieckiego "raju" - 'list z dopiskiem "adresat 
nieznany" 

\\' kOJlcu "Vorposten" stwierdz.a , że 
pismo Senatu b~' lo oczekiwane przez 
saniepokojoną. ludność Gdańska. 

Pisma Senatu. zreferowanego na 
łamach gdańskiej .,urzędówki", nie 
mOżna pozo~tawić bez komentarza. 
Przede wszystkim w rękach Senatu 
gdańskiego znajdują. się możliwości 
radykalnego położenia kresu wszelkim 

B y d g o s z c z (Tel. wł.) Głośna 
była niedawno ucieczka komisarza so
wieckiego GPU na Dalekim Wscho
dzie, Rudolfa Littke, do Mandżurii. 
gdzi(, oddał się w ręce Japończyków. 

Jak się okazuje. matka jego Otylia 
Littke mieszka od kilku lat w Byd
goszczy przy ul. Piotra Skargi, do1fąd 

' przyprowadziła się" z Łodzi. Opowia
da. oną, że syn jej, służQ.c w wojsku 

niemieckim, dostał się w'czasie wojny 
do niewoli rosyjskiej i tam ' pozostał 
do roku 1934. Stale z nim korespondo
wała. Ostatnio jednak wysłany list 
zwrócony został z notatkę. "adresat 
nieznany". Przypuszczała więc, że syn 
wstał rozstrzelany, wzgl. osadzony w 
więzieniu, tym bardziej, iż przestał pi
sywać.- Obecnie o tym, 'że żyje,>dowie
działa się z pism. 

Dziwi się ogromnie stanowisku ko
misarza, jakie zajmuje, bo w listach . 
do niej donosił, iż jest komendantem 
Straży Pożarnej. w jedn~Tm z miast ko
ło ·Kazania. Spocziewa się, iż syn de 
nie.i napisze i że n nl'v d 0'1 o rl ..... l)l1 i" h.f" 
dzie ję. chciał widzieć, .icteli wlllrlz, 
polskie, zezwolą na przyjazd do PfJł. 
'ski~ ,(f) 
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WI[a ran[u~ a a a UI~ a a I~ a 
Niemieckie zbrojenia 

War s z a w a (Tel. \VI.) Według 
wiadomości otrr.ymanych przez nie
miecką prasę emigracyjną, G6ring wy
dał w styczniu nakaz budowy czterech 
tuneli wylotowych nad nenem. Tune
łe te zostały już obecnie wyk Ollczone. 
Dla zamaskowania wylotów, leżących 
na zachodnim brzegu nenu, poprowa
dzono je w ten sposób, że mieszczą. 
się na d7.iec1r.il1cach obiektów fahrycz
I1Fh. Tunele wybudowane między 
I{ohlen7.em l Akwizgranem są jednoto
rowe i przeznac7.one wyłącznie dla 
tl'UlISpOl'tów wojskOWYCh na wypadek 
wo.iI1~T. (w) 

G. G. T. o "napaściach oligarchii i prowokacjach premiera" - Osławiony Jouhaux 
gotów do ustępstw - Socjaliści nieustępllwi 

P a ryż. (ATE). Na odbylym w Pa- wytworzył sytuacje; politycznt\ i sPolecz-1 re - żadna inna polityka nie może i 
ryżu zebraniu proteslacyjnym General- ną, której socje liści nie mogą uznaĆ. , nie powinna być prowadzona. Demo
nej Konfederacji Pracy (CGT) przeciw-I Tylko polityka "l"róntu ludowego" je"t kracjo. sprzeciwi sie; każdej innej poli-
]<:.0 zam ierzonym przez premiera Dala- clopu zcżulna we Francji - pisza Fau· tyce. ' 
diera zarządzeniom kilku mówcóW wy
stąpiło przeciwko premierowi w ostry 
sposób. \Vskaz.Y\Yali na lo, iż Daladier 
wybrany zoslal w roku 1936 na podsta
wIe programu ,.Frontu ludowego", któ
ry teraz "zdradza". Jed en z przywód
ców komunistycznych oświadczył, że 
CGT zdecydo\yana jest sprzeciwiać się 
wszelkimi środkam i "napaściom oli
garch\i i pl'Owokac.,iom premiera". Po· 
wzię10 l'cwlucjc:, potępiającą stanowisko 
premierą Dalacliera jako sprzeczne z u
stawami społecznymi. 

P • .Jouhaux gotów 
do kompromisu 

Nowy Jork. (PAT). Bawiący tu 
sekretarz generalny CG'!' Jouhaux zło-
7.ył .wobec przeclsta wiciel i prasy amery
]"!l.llskiej oświadczenie na temat nie
dzielnej mowy premiera Daladiera i re
a,kcji zwjązk6w zawodowych. Według 
niego CGT godzi 'się na czasową mody
fikację ~O-goclzinnego tygodnia pracy w 
niektórych przemysłach, biorąc pod u
wagę zagadnienie obrony narodowej, 
j'ednak nie mogłaby w żadnym wypad
ku zgodzić się na ogólne zniesienie te
g:o tygodnia, zwłaszcza wobec wzrostu 
bezrobocia. 

Na froncie socjalistów 
Socjalistyczny "Populaire" stwier

dza, iż "demokracja" organizuje obro
nę na wielką skalę przeciw zakusom 
premiera. Byly minister Faure oswiad
c?:a w artykule wstępnym, że Daladier 

Stanowisko Unii Połudn. 
Afrykańskiej 

,.I{apstaclt. (PAT). Na posiedzc
n lU pal'lamen.tu Un ii Połucln iowo-A!ry
kal1skiej Smuts oś\\'adczrł, że unia u
dzie·li S\\'Cgo poparcia \\T . Brytanii ", 
wypadku powikłall mi~dzynarodo
w,rch. 

Szereg deputowan~'ch wzywał rząd 
do ograniczenia działalności narodo
wych socjalistów w Afryce Południo
wej. 

Przeciw podwyżce cen 
biletów kolejowych 

'v a r s z a \y a. (Tel. wł.), Z powo
du mającej nastąpić reformy taryfy 0-

'sohowej przy. przejazdach kolejami 
pallstwo,,'~'m komitet porozumiewaw
czy z",iązków pracowników umysło
wych wystąpił do Ministerstwa Komu
nikacji z prośbą o podanie informacji 
w sprawie tej reformy. l<omitet bo
,w iem zamierza przeciwstawić się zmia
nie taryfy w projektowanej formie. Ko
mitet ob.awia się, iż Szcz€gólnie 'pod
·wyżka cen biletów na liniach pod
miejskich dotlmęłaby rzesze pracow
ni,cze. (w) 

, '. ,y I' ,11 11 g' "inrJollloc-ri z Knhulu. w Hrr~cie 
(półn .• zal:h. A rg~ni~ta n) Bkaznno na knre ~micr· 
~'i 7 Ilgit"tol'óW komunistycznych, prz;yuylych z 
rurkic~lanll, 

* lIfpnHry~('i ('I)('C'jnJn'l ~traż 7.hrojna na PU' 
R!:;lIi) ;;tf)cz~'li MI pognll1i('Zll ,uclaliskim ,,' alkę z 
kHr'l",,,n'l jll'T,f>I1I)'!nik"w. którzy u~ilowali prZE" 
do~ł.",' ~i~ do J;;gintu, Pochwy('ono !l ,,·iplhln,iO,,· 
ohlntTowallych japoliskimi t.ownallli włókienni· 
czymi. 

* 'V Killll mI')' (Irlandia) ló,lź, ,,- którrj znajdo· 
",alo "ie 25 0,(,11; z(]el'zy)ll. się 7. filart'm mosto
wym i p"4.ewl'6cila ~ic. 20 osób uratowalo si~ 
wpław, 5 os'ób ut.on<:lo. 

* ,Jal1ol:'''ka ngcnrja .. 1)on1pi" o!\,ll1.zl1 , żr HC7.hn 
ofw I' "l'o ,Jo\l'pgo "'HJadku samolotowego wzro~ła 
do 27 zaiJitYt'h. 

* 'V ,Vi c',ll1iu rIokonano otwarpill. In mk,lzyna· 
ro(]o\\,C'!\'o 1,ong"I'{'SU OC7.y,zcz"nia miast. 'V kon
gresie U(!zc,tniC'zy o:;:. :100 delegatów, reprczenlu 
jf\cych ocółcl11 19 ]JaJi~t"', 

* "W Alpuc'h 3uRtriackICII spadły obfite ~niegi 
i pokl'Y)Y góry aż rio granic:; lasu. ,y rIolinaph 
parlnir.('c hpz przprwy (jp.zcze spowodowal)' 
ZJl:1.czny wzrost pozio1l11l rzek. 

* ~'pgip",ld ~acl Na.ill')'ż.zy jako ostntnin in· 
stanrja oglo~il 11')'1'01;: I\' ><prn\\'il' llrzyw6r1ey w~' 
giCI'Rk ich nn ,'otlow)'('h sod ali,.tów l'zala"Rregil. 
:-;;]d ntrzYJ11nl IV mor')' w)'rok drllj:'i~.i in~tl1n('i:' 
l<k~7.lIjflCY ~zalassycgo na 3 lata cieżkiego wic:· 
zicJlia. ,-
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Bezczelny atak Niemców na Ojca św. 
P"~yp01ninnjq się slotca Chrystusa ost,.:o:egaj({ce p'r~ed fal

s:o:ytcY'IJli proroka'łlli 

,V a r s l a w a, (Tel. wł.) Ostatni ności , ras ludzkich. Artykul jest uzu
numer tygodnika "Der Sturmer", wy- pełniony karykaturą, przedstawiającą. 

dawanego przez gauleitera Streichera, księdza, za którym ukrywa się Żyd, a 
zawiera artykuł pt. "Papież przeciwko opatrzony podpisem: ;,ten, który u
prawu Bożemu", atakujący Ojca św. i dziela poparcia szatanowi, nie może 

stano"iisko Kościoła w sprawie rów- być uważany za sługę Bożcgo". (w) 

Henlein pojedzie do Norymbergi 
Pod wlad~q hitlerowca sudeckiego nie Ula -miejsca na Sl~O

bodę p,,.:o:ekonalł. 

P r a g a. (P AT) Konrad Henlein 
wraz ze sztabem swoich najbliższych 
współpracowników ma wzil!Ć udział w 
tegorocznym zjeździe partyjnym w No
rymberdze, Nazwiska członków SDP, 
którzy będl! towarzyszyć HenIeinowi do 
Norymbergi, nie są. jeszcze ogłoszone. 

\V każdym razie, przez czas zjazdu 
partyjnego, Henlein nie będzie brał bez
pośredniego udziału w życiu politycz
nym Czechosłowacji. 

Praga. (PAT) "Prager i\Iittag" 
donosi, że nowomianowany bUl'mistrz 
miejscowości Bruex, członek SDP (Par
t.ii Niemiecko-Sudeckiej), niezwłocznie 
po objęciu swego urzędowania zwolnił 
z pr,acy pięciu urzędników kontrakto
wych. Powodem zwolnienia byly od
mienne przekonania polityczne urz<:!l
ników, którzy w.\'po,,'iacla li si~ prze· 
ciwko dążeniom SDP. 

[zes~ "al1tyniemie(ką straż~ przedni~U 
Tak na~ytca ich 'łł'yclłOd~({cy 1~ lf' iedniu (bielluik niemiecki 

W i e d e ń. (PAT), "Wiener Volki- stanowią "antyniemieck1l straż przed
scher Beobachter" zamieszcza dalsze ar- nią" w Marchii \VscllOclniej. 
Łyku/y, k~óre zdają" się zt\powiadać co- Wydatki 
raz bardziej przys:l;)y sŁosun k narodo· na obronę Qxechos,łowacji 
wego socjalizmu do mniejszości' cze- P r a g a. (PAT) Jal, podaje pras,a, 
skiej w ,Austrii, a w szczególności w w bieżącym roku l1r awLlopodobnie nic 
Wiedniu. będzie wniesiony do parlamentu pro-

Oficjalny organ partyjny poruszył jekt budżetu, ze względu na ogromne 
rolę, jaką Czesi odegrali w monarchii wydatki na cele obrony pal1stwa. 
austriacko-węgierskiej podczas wojny ',"szystkie resol't~' musialy \V związ
światowej zarówno na froncie jak i we- ku z tym przeprowadzić maksymalne 
wnątrz kraju. Dziennik powołuje się na oszczędności. 
kalendarz czeski, wydany w Wiedniu Na postanowienie nieoglaszania bud
w 1930 r., w którym zamieszczony był żetu wpł~'nął również fakt, że dotąd nie 
artykuł pt.: "Czesi w Wiedniu podczas zostały jeszcze rozstl"zygn i ęte sprawy 
wojny światowej", Dziennik uważa, iż reorganizacji pallstwa, mniejszości 
publikacja ta "powinna być przestrogą" statutu narodo\yościowego. 
i nazywa dzialalność, o której jest mo- \\'obec tego w bież. roku go!';poclarka 
wa w kalendarzu czeskim - zdradą finansowa odb~-\\'ać się b~dzie podob
stanu. nie jak w r. 1930, to jest na podsta\\'ie 

Zdaniem dziennika Czesi w Austrii prowizorium budżetowego. 

• 
• 

Brazylia chce przvjąc 10' tys. lvdów 

Piorun uderzył w pOlski 
statek 

G cl y n i a, ~ Do portu gc1Yllskiego 
zawinął stalek Żeglugi Polskiej "WI
sla". Mal'ynar7.e opowiadają, że kiedy 
staŁek znalazł się na Morzu Północnym 
wśród groźnej burzy, o godz. 1 w nocy 
piorun uderzył w maszt statku. Na 
szcz('ście maszt posiada piorunochron, 
toteż piorun 11 ie wyrządził większych 
szkód. Jedynie wszystkie kompasy i 
przyrządy nawigacyjne zostały uszko
dzone. Zjawisko uderzenia piorunu w 
statek jest niezwykle rzadkie. 

Podział majątku 
księcia Pszczyńskiego 

,y a r s z a w a. (Tel. wł.). Toczą się 
rokowania między spadkobiercami 
zmarłego w roku bieżącym ks. Pszczyń
ski ego w spr.a\Yie podziału wielomilio
nowej s'Chedy, 

\V najbliższym tygodniach mają być 
zgłoszone do rejestracji nowe dwie 
spólki akc~'jne o kapitale zakładowym 
50 milionów zł. Ich majątek będzie 
sta llo\\'ił Browur Książęcy i rozmaite 
llieruchomości. (w) .. 

Sprzedał plac, a teraz skarży 
\Y ar, z a \ya. (Tel. wł.). Ka wo

kandzie warszawskich sądów znalazły 
się liczne procesy, które wynikły na 
tle zwyżki cen placów na przedmie
ściach stoI i cr. Coraz cz~ściej wpływa
ją. POZ\\')" o unie\\'ażnienie licytacji. ~ 
Tak na przykład na piątek wyznaczo-
110 spl'a\\ Q o unieważnienie kupna 
gruntu Ila ~[okotowie, który w swoim 
czasie oceniono !la półtora miliona zł, 
a w,.,Jwtek lIiez\y,\Jdego rozrostu te'; 
clziell1ic,\"\\,aI'lość jego, obecna si~ga 
czterecl1 mi I ionów. (w) 

Stracon~ . przez kata 
L w ów. (P .\'1'), 'Wczoraj na dzie

clzillCU wi~ziel1 ia przy ul. Kaimierzow
;;;kiej (Bl'ygiLlld) został stracon~' Hilary 
Kuk, Jeden ze sprawców zabójstwa 
śp, Jasillskich. 

O łumferencji M. Ententy 
B i a ł o gr ó cI. (P.\ T). Prasa jugo

sło\\'iallska nada l z ożywieniem oma
,,'ia rezultat~· ostatniej' konferencji 1\1. 
EnteJlty w BIed, twierdząc jednogło
śnie, że odprężenie w stosunkach z ',"ę
grami stanowi początek nowej ery w 
ż~'ciu PaJlst\\' naLldunajskich. Podkre
śla też zaslug-i premiera Stojadinowi
cza, który dzięki mądrej polityce po
tr,afił zapewnić pokój i przyjazne sto
sunki pOl11i~(lz~" Jugosławią a wszyst
kimi jej sąsiadami. 

Motorowiec "Sobieski" R i o d e Ż a n e i r o. Gazety Pi-, kich grupach i pod warunkiem, że d 
szą, że rząd brazylijski, którego repre- imigranci będą rozporządzać środka- Spuszczony na wo ę 
zentant brał udział w naradzie \V Evian mi, które im pozwolą. z.akupić posiadlo- N e w c a s t l e - o n - T y n e. (Kabel) 
w sprawie uchodźców z Niemiec i ści rolne i że poświęcą się wyłącznie u- i\lotoro\\-iec "Sobieski", zamówiony w 
Austrii, jest gotów współpraco\Yać ener- prawie roli. stoczni Swan, Hunter & \Vigham Ri~ 
gicr.nie w rozwiązaniu tej sprawy, C ś' t wyraża pewne niedo,- chardson Ltd, .został spuszczony na 
jednak jest. zclania, że musi b~'ć prowa- w' zęn~ gaz:y 10.000 Z 'dów cm 1- wodę w dniu 25 bm. Ceremonii chrztu 
dzony dobór imigrantów tak pod ,le~za .le, . cZl" . ,J '". '_ dokonała p. Wanda Sokołowska, mal-
,,'zglęclem etycznym jak społecznym i gIUJąC? ch l p Z) muso\\ o. pl ZCl zueaJą żcnka wiccministra przem. i handlu, 
fiz'·czn.'·m.' cych SIę z handlu na rolnlct\\'o, clotrzy- \V - . . l 11 'l . 

J .I ma zobowiązania i nie opuści osad 1'01- przemowIemac 1 pOC o'es ano, ze 
Brazylia może wpuścić 10,000 Żydów nazwa statku w\'brana zostala dla u-

z Niemiec i dawnej Austrii w niewie!- nych. pamiętnienia imienia ohrollcy chrześci-
• .iaI1stwa, słynnego zwycięzcy spod '''ie

dnia. . 
Z Poł. Ameryki wrócił "Pułaski" 
Nienlily ~gł'~yt te c~asie lJOlcitania 1('yciec~l~i Polal~6t() 

~ Nie'lniec 

G cl Y n i a. (Tel. wł.) W czwartek o znają rodacy nasi z Niemiec, prz.ybywa
godz. 17 przybył do portu goyilskiego ,iąc na polskim statku w od",iedziny do 
z Poludniowej Amfryki statek "Pula- Ojczyzny. 
ski". ...,.l\'ilili4 Z ubolev:,raniem należy jednak shvier-

N':l statku "PuJaskim" przybyła do dzić, że na statku nie poz",olono prze
Polski wycieczka Polaków z Berlina w ! mówić do przybyJych Polaków prezeso
liczbie /to osób z dr Kaczmarkiem na wi Stronnictwa Narodowego w Gdyni, 
c7.ele. 'vVycieczka ta wsiadla na pokJad p, Tomasze\yskiemu. \Vypadek ten na 
5tatku w Holtenau. W porcie gdYll- przybyłych Polakach z Niemiec wywo
skim odbyła siQ uroczystość powitania łał wręcz najgorsze wrażenie. Winę za 
przybyJych z wycieczką rodaków z Nie- tell gl'zyt przy powitan iu rodaków 
miec. Do Polaków wygłoszono szereg 7: Niemiec ponosi p. dyr. Lenarto\\'icz ze 
]1l"zemÓ\\'iel'!, na które odpo\viedział dr S\\'iatO\'.'ego Związku Polaków, który 
Kaczmarek, wyrażajQc poclzi!;'ko\\'anie i nie clopllścil rlo s10\\'a p. 1'om a<:-e"'s];;ie
dUj,~C UO\\'óu wzruszenia, jakiego 00· bo hez jakiclJkol\\'icl~ lJO\\'odó\\'. (p) 

'Vymia17 nowego motorowca są. na
st~pu.iące: dlugość 15G,5 m, szerokość 
'20,5 m, nośność ogólna 7,200 ton, tonaż 
rejestrowy brutto 11.500 ton. Statek 
mieści 11 pasażerów I kl., :250 pasaże
rów III kI. kabino\\'Cj oraz 870 cmi
grantów. 

"Dzień niemczyzny" 
B e l' l i n. (PAT). \V dniach 18 i 19 

września odbr;clzie s iG w Berlinie z ini
c.iatv\Vy Zwii\7,ku Niemców za Granin 
"Dziel'! niemczyzny". 

,~Nowa polityka Brazylii" 
P o r t o A I e g r e. (P A T) W druku 

jest pi~ciotomO\ve dzieło prezydenta 
I'epubiki Gelulio \'argasa pod tytułem 
,.l\'owa polit~'l,a Braz~'lii", Jest to dzie
!o \\'zol'o\\'anr n(1 poc1ohll\'rh ni;:marh 
Hoo:;c \'elta, :\Ju s~olilliego, 'Salazara i i. 



[~rki~w ~rawo~ławna nafl!~liem "ukrainili[ji" 
Agresywne wystąpienie mełroopolity Szeptyckiego w obronie "ulirainizacjill prawosła
wia - Cerkwie ośrodkami politycznej akcji "ukraińskiej", a nawet komunistycznej 

Bibuła komunistyczna i składy broni w cerkwiach - Atak musi być odparty I 

Prasa ruska ogłosiła list pasterski 
metropolity grecko-katolickiego Szep
tyckiego, który występuje przeciw li
kwidacji nielegalnych cerkwi prawo
sławIIrch na Chełmszczy~nie ' i odebra
niu zrabowanych za czasów ~bor
cz~-ch pr7.ez rząd moskiewski kościo

łów katolickich na Wołyniu i Lubel
szczrinie. Ton listu jest podniecający 
i wymierzony przeciw p.aństwu pol_ 
skiemu, nic dziwnego zatem, że list 
uległ konfiskacie. 
"TysŁąpienie metropolity Szeptye

kiego ma charakter polityczny. Chodzi 
o obronę "ukrainizacji" prawosławia. 
Przypomnieć należy, że w obronie 
przywilejów prawosławnych wystąpił 

poseł "ukrail'lski" ze Lwowa Bara.n, 
zmierzając do tego, ab)r d·aleJ dawne 
kościoły katolickie do prawosławnych 
należały. 

Metropolita rozczula sie nad dolą 
prawosławnych na Chełmszczyźnie. 

A przecież tam włącznie od r. 1863 
trwała nieustannie ,,.,'alka prawosławia 
przeciw katolicyzmowi, rusyfikacji i 
llkrainizmu przeciw pOlskości. Ksiądz 
ruski Popiel ze Lwowa w r. 1876, 7;0-

stawszy biskupem unickim chełmskim, 
w porozumieniu z rzą.dem rosyjskim 
podporządkował calko\Yici~ kościoły 

unickie prawosła" iu. Z seminarium 
duchownego w~,.zucal wszystkich kle
ryków, którzy nie chcieli przyjąć świę
ceil pra,voslawnych, a na ich miejsce 
sprowadzał tłumnie nowych alumnów 
Rusinów ze Lwowa i dawał im świę
cenia w skróconym trybie po roku. 

J€-źe!i w wOiewództwie lubelskim, 
s7,c7,egó\nie na C.helms'lC7.y'i.n'ie, ist
ni-e.ie w ogó\e cerkiew 'Prawosławna, to 
dla.tego, że unitów-katolików zmUS7:Q
no gwałtem do przejścia na prawosła-

Dewaluacja odznaczeń 
W myśl te-zy premiera SlawQ.ia-Sldad

koW'skiE'go, ii "Polacy lubią medale" - po
sypał się deszn; od·z,naczeń. \V każdej wio
sce niemal został ktoś O'dznaczony za ja
kieś za~ługi. \Yójt, pisarz. drotnik, naczel
nik straty czy nal1czycieli II n ierzadko i 
zwykły gospodarz. 

Bardzo to piękny zwyczaj l'I'ynagrad'la
nia lud'zi za zalslugi prze'l dekorowanie ich 
medalami. Zwywczaj piękny i starodawny, 
ale w~rma~a.iący wielkiej Qględllośei przy 
sloso\"aniu. 

1\ależy ludzi odznaczać za wyjątkowe 
zasługi, a nie za spełnianie zwykłych obo
wiązków, choĆ'hy spełnianych w sposób 
w"Zorowy. 

Bo " . t~'m wypadku na.stę'Pu .te dewalulI" 
('ja or17.!l aczr 11. Medale tracą swą wartość. 
Pr';r,l'stają hyć "'~'l'óżnieniem II stają si~ 

czymś w rodzaju Pań 'tw. Oznaki Sporto
wC'j; stają się sprawdzianem minimalnej 
wnl'!o~ri rlC"k orowUl1)rch, zamiast być :na
gror1'1 7,a idl n1nk<;~'Ylnlnl' w~·sHki. 

.. Polacy luhln medale", ale t~olko tak ;!', 
które trudno i""t. 7,do'h~·ć. l'lat"'ianie ze 
strony 1,,1 all 7. nudzi obojf'tność dla odzna
czet;. 

Skoro merlalp mają być dawane 1.a. 
spełnianie codziennych obowiązków, to 
trzebahy h~ć kon~t'kwentn~-m i nadawać je 
mf1~OIl'O. bo innczej w~·r;t(l,,"il\. się nie'Po
chl('bne świadectwo o obowiązko"'ośri Po
laków. ;\!imo woli rr'z~'pom:na si~ 0"/\ ka
p it n lun hi;:;t odn z szoferem wal'~za I\"~kim 
kfó/'~' został o!lznn('zon:v za to t~'lko. że nie 
przy\\ta~7.('z~-1 sobie :ma le7 ionyclt w ta
kSf1llce pirnir,lIzy. 

~i(' rlohl'7.e .iP~t. !!'rly ludzie zl\c:r.ynają 

nló\\iĆ'. 7.r lnl\\ rj jr,t o medal. niż o kar
tofli' /lIt oiJincl. :\ ic clolwze jest. grl~' odzna
en'/li /lil' Ill'zyjmujil odznaczeń i nie pr'zy
li) \ln.i'1 na urocz~'''lość dekorarjl. Zupcll (' 
7.lr j(' .. l. g-d~' ludzie lqczą .. rlc~ZI'Z fllrdun" 

z l1ildl'IiI)llz;\I:~ /lli \I) burami. 

wie. Robił to rzę.d rosyjski w celu zni
szczenia pOlskości tych ziem. W celach 
rusyfikacyjn~rch stworzono osobną. 

gubernię chełmską.. Niemcy w trakta
cie br7.eskim w r. 1918 także chcieli 
tę ziemię oderwać od Polski i przylą.
czyć do projektowanej przez .siebie 
Ukrainy. 

Polska pozbyła się z·aborców. Zie
mie te wróciły do Polski. '~lrogowie 

na Chełmszczyźnie na razie przycichli. 
Dopi€-ro w ostatnich trzech latach cer
kiew prawosławna na ziemiach LubeJ
szczr;r,ny przeszła do ataku. 

lI.fetropolita prawosławny Dionizy 
nie zadowolił się 60 cerkwiami, ale 
samowolnie i bezprawnie zaczął mno
ż~'ć ilość popów na tym terenie. Naje
chali oni południową. Lubelszcz?znę 

i odprawiali nabożellstwa w nieuzna
nych przez. państwo' cerkwiach lub do
mach prywatnych. Takich popów 
sp~cjalnego nabożeństwa zjawiło się 

aż 130. Liturgię cerkiewno-słowiailską 
zmieniono n.a "ukraiilskę,". 'Wśród no
wych popów znajdu.i~ się byli ofice
rowie armii "ukraillskiej", a nawet 
bYli żandarmi carscy, ,y Cześnikach 
pod Tomaszowem Luhelskim osiedlił 

się pop prawosławn~' Łrrszczuk, rodzo
ny brat grecko-katolickiego kanonika 
ze Lwowa. \\T Krzemieńcu na \Yołyniu 
je~t radcą. konf'.ystorza prawof'.ławne-go 
pOl> Koc~-lowski, brat biskupa grecko
katolickiego z Przemyśla. 

• 

Przy pomocy takiego duchowień

stwa prowadzi się robotę polityczną 

na tych ziemiach przeciw Polsce. Po
wiaty południowej Lubelszczyzny i ""0-
lynia zarzucono pismami "ukraiński
mi". 

Także komuniści przeszli do ataku. 
\V niektón~ch cerkwiach rewizje wy
kryły składy bibuły komunistycznej 
i broni. 

Ob"ona cerkwi prawosławnych, 

gdzie szerzy się wywr<>towa działal
ność przeciw Polsce, nie przynosi za
szczytu metropolicie Szeptyckiemu. 

Pal1stwo polskie ma obowiązek bro
nić ludność polską ziem wschodnich 
od nowego najazdu prawosławia :stem
pla "ukra iJlsk i ego", czy komunistycz
nego. Metropolita Szeptycki popiera 
od szeregu lat robotę "ukraińską" na 
ziemiach czerwieńskich. Jest twórcą 
kościoła unijnego na 'wschodzie, który, 
zresztą bez powodzenia, nawraca pra
woslawnrch, aby ich oddawać pod 
wpływy "ukraińskie", Obecnie wystę
puje w obronie prawosławia, rozpoli
tykowanego i wojując€-go z Polską na 
Wołyniu i Chełmszczyźnie. Zjawili się 
tam popi ze L,,'owa, którzy przepro
wadzaj~ "ukrainizację" cerkwi prawo
sławne.i. 

Atak ,,'tlkra1l1Ców" lwowskich na 
Wołyf1 Lullclszczyznę musi być od-
party. 

KAROL WIERCZAK 

o kanoniza(j~ Królowej Jadwigi 
ll' e.gł'~y inte'ł'esuju" s;e. k(UłO'Il·;Z((C.1({ - }.lalżełłsht'o Królowej 

J(ulu';gi tv świetle "isto'ł'H 

Sprawa. kanon izacj i naszej najwięk
s.zej monarchini na. t.ronie Piastów, 
Królowej Jadwigi, dotarla i do Wę
gier' gdzie stala kolebka przyszłej Kró
lowej Polski. 

Profesor uniwers~'tetu węgierskie
go w Pecs, ks. dr Vargha S. O. c., 
prz~-brł do Poznania aby zasięgnl1-ć in
formacji od postulatora rzymskiego, 
lu przebywającego, o stanie obecnym 
prac pl'7.ygotowawczych do kanoniza
cji wielkiej i ś\yi~tej Piastównej 
Twierdzi} ks. dr Vargha, że Jadwiga, 
jako córka Ludwika Wielkiego, króla 
polskie-go ale zarazem i węgierskiego 
również i do \Vęgiel' należy, a więc i 
oni mają prawo i obowiązek pl'zyczy
nić się do Jej kanonizac.ii i dzielić się 
Jej chwalą. PrzYI'zekł ks. profesor z 
uniwersytetu Pćcs, znany autor i pi
sarz prz~-slać świeżo odkryte rękopisy 
prac Królowej i szerzyć słowem i pió
rem Jei znajomość i kult, w Polsce 
tak szeroki i glęboki. \\T rozmowie na
zywał Ją zawsze Królową, wielką. i 
świątobliwą. Zaznajomił się także z 
hogatą bibliografią. I{rólowej Jad\"igi 
i wszedł w żywy kontakt z ks. drem 
\V. Topol iń"kim, postu latorem gene
ralnym zakonu 00. franciszkanów, a 
postulatore'm specjalnym kanonizacji 
Królowej Jadwigi, Kardynała Hozju
sza i męczenników podlaskich. 

Chwała kanonizacji je~t wielka, nic 
więc dziwnego, że i nal'ody dla swych 
synów i córek o nią. się ubiegają, a 
przyna.imniej dzi€-lić się chcl} z inny
mi, którzy ich wspÓł7.iomków na ołta
rze wynieśli. Tak więc Niemcy przy
właszczają. sohie św. Jac1wige, ksi<;żnę 
śląską, a nawet czynią, to samo w od
niesieniu no kal'dynala IIozjusza. 
"'ęATZY i Niemcy czekajl:1 jec1n;lk aż 
Polacv mozolna i ofiar>n~ kanonizację 
t~'e h ',,,ielkich Sług Bożych a bohate
rów narodowych, Jadwigi i IIozjusza, 
przeprowaclzą.. 
Usiłowano wydrzeć nam 'Vitn Stwo

sza i Kopernika. pilnujmy więc pol
skości Królowej Jadwig-i i wprawdzie 
z niemieckiej rodziny porllodzącego 
kardynala Hozjusza, lecz z POlską. tak 
Z1'ośnięŁego i tak J~ kochaj}}cego i dla 
niej Ul], się poświr,cn,iącegfJ. że stał się 
Oll w pełny ITI tego ::iłowa znaczeni u 

Polakiem, jak byli Polakami król Ba
ton', bl. Kinga czy król Jagiello_ 

Wsz~·scy. którym chwała Polski le
ży na sercu, pO"'inni, ile mogą, przy
cZYlliać sit} do gloryfikaCji nieśmier
telnych naszych wielkości narodo
wych: I(rólo"'€-j Jadwigi, kardynała 
Hozjusza, ks. Piotra Skargi, Hetmana 
ŻÓlkie""skiego a także i bohaterskich 
ml.:czenników podla~kich. 

* Polska Katolicka Agencja Prasowa 
donosi: 

Sprawa wyniesienia na ołtarze 
świątobliwej Królowej Jadwigi coraz 
żywiej zajmuje nasze społeczeństwo. 
\V obecnym staclium tej sprawy Pol
ska musi złożyć Stolicy św. dowody 
świc;tości życia swej ukochanej mo
narchini. Potrzebne są prace histo
ryczne, oświetlające wszechstronnie tę 
postać dziejową. 

Mamy do zanotowania nową. zdo
b)'cz w tej dziedzinie, a mianowicie 
pracę wybitnego uczonego polskiego, 
prof. dra Oskara Haleckiego pt. "Mał
żelistwo Królowej Jadwigi w świetle 
historii", napisaną na specjalną, proś
bę postulatom rzymskiego. Celem tej 
rozprawy jest ostateczne wyjaśnienie 
sprawy tzw. zaślubin hainburskich i 
rnałżcilslwa krakowskiego z .JagieHą. 

Spadkobierc~' dawnych Krzyżaków 
nie p,'zebarzą. nigdy Jagielle zgotowa
nia im Grunwaldu, stad ich zarzutv, 
kWf'stionujące małżelistwo z Jad\vigą. 
Jednak uczeni polSCY przygotowu:ią 
im !'ystematycznie Grunwald na tere
nie kl'yt~'ki historycznej. Idą tu w 
pierwszym szel'E'gu: prof. U. J. P. Ha
lecki, prof. Ulliw. Jag. D~browski, dr 
Wanda Macicjewska, A. Strzelecka. 

Nie pOdOba im się duch walki 
"Or.onowa" ,.Gazeta PolsJ<a" jf"st nieza

dowolona z sierpniowych manifestacyj 
Stronnlctwa ~arodowego, a zwlaszcza, że 
te manifestacje ożywia! duch walki. 

"Jest rzeczą ja .mą - pisze - że chodzi 
tu o "ducha walki" w czasie pokoju i z 
wlasnymi rodakami. Ducha walki z wro
giem ojczyzny trzeba umieć okazać w cza
"ie lyojn,V i h'uba go hyło zadokumento
wat cz.nlr'm żolnirl':"ldm Pl,zerl o~iemna
:;tu laty. 1J l'opa gol\ anie duclHl wujny do" 

Odpowiedź gen. Franco na notę brytyi~ 
ską pr:,erwala anoielskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych wypoczynek W4~ 
kacyjny. Na zdjęciu lord Halifax po. 

przybyciu do Lon~yn'U. 

~"""""""""',. 
m<>wej w dzień roeą;nicy 'Wielkiego Z:wy04 
cię;;twa narodowego nad najeźdźca, jest 
abs Ul'cla lnym szkodnictwem." 

'" związku z tym "Warszawski Dz:ien .. 
nik :\'arodowy" słusznie monitUje "Gazet~ 
Polską"; 

"Gazeta Po15ka" najmniej jest upowat .. 
niona do narzekania na absurdalne szkod .. 
nictwo walki z własnymi rodakami, bo du"l 
ehowo i materialnie jest bodaj że naj .. 
g·orliwszą wyrazicielką tej walki w naj .. 
bard:dej nieubłaganej postaci. 

"Jeżeli moiemy dodać cokolwiek na: 
usprawiedliwienie niekonsekwencji dziw~ 
nych pretensyj "Gazety Polskiej" - to 
chyba. tyle, że niezadowolenie z ducha 
walki w Stronnictwie Narodowym przy .. 
pisać nale,ży rozczaro\vaniu, iż tylole·tnia: 
walka te-go pisma z Polakami, zwłaszcza. 
spod :maku Stronnictwa Narodowego, 
uwieńczona została zurpelnym niepow(}-\ 
dzeniem, mimo wszystkiCh dost~pnych 
obozowi politycznemu "Gazety Polskiej" 
środków: 'Politycznych, materialnych i in .. 
nych. Natomiast duch walki Stronnictwa. 
Narodowego zdobył dla idei narodowej 
ogromne rzesze zwolenników - niszcząc 
to, co wśród Polaków, w ich umysłach 
i sercach. je-st bezwiednie grzeszne, co 
Polskę i morale narodu osłabia. 

"Duch walki Stronnictwa Narodowego 
zrodz.ił się właśnie z ufności, że zbrojne 
zwycięstwo narodu w 1920 roku u'Poważ .. 
nia do wiary w calkowile narodowe od .. 
rodzenie Polski. Narodowcy z 1920 roku 
byli wspóltwórcami zwycięstwa zbrojne~ 
go - dziś są heroldami i nosicielami od~ 
rodzeil1ia narodowego." 

Odrodzenie to musi się dokonać w &t~ 
mosferze walki, bo istnieją moce i siły, 
które mu przeciwdziałają,. 

Wirówka zjednoczeniowa 
"Sanacyjno" • konserwatywny "Czas" 

zajmuje się, na wiasem mówiąc nie zawsze 
szczęślhYie, "kompleksami", jakie panuj~ 
w życiu polskim. Je<lcn z: nich nazyw& 
"komplek.sem nieudanych prób zjednocz~ 
nia". 

"Stworzono aparat do jednoczenia n&~ 
rodu. Aparat ten działał, jak, wirówka.. 
Co miało ciężar gatu1nkowy - wYTzucal 
na. bok silą odśrodkową. Z trzaskie.m wy ... 
latywały z niego odpryski - zostało wszy .. 
stko, co bylo pozbawione treści i ciężaru 
gatunkowego. Powódź komunałów i pu
stka myśli. Jak ta kręcąca się w kółko 
maszyna ma zjednoczyć naród - nie wia~ 
domo. 

"Ale ta maszyna jest i kręci się dalej. 
Starczy jeszcze materia/u napędowego 
i smarów. Więc po co jednoczyć naród, 
sk{)ro jest maszyna, która miała to ro
bić? Nikt nie zastanal\ia się nad tym, 
czy maszyna do tego celu się nadaje." 

No, ale ciężar gatunkowy odprysków 
nie jest znowu laki ",ie·lki. 

Z satyry politycznej 
MANEWRY JESIENNE 

Za oknem deszcz jesienny łzawi, 
Na biurku gazet rannych stos, 
I'i:ażda się tłustym drukem dławi, 
Że wojna tuż, że już o włos. 

Deszcz się zachłysnął, miyć zaczyna.. 
~ad ranną prasą smutny trwasz, 
~e HOl·tby przybył do Berlina, 
Ze coś za dużo wizyt masz. 

Deszcz dzwoni w szyby ci bez przerwy 
I tak do zmroku hędzie hił, 
Czytasz, że znowu są manewry 
I wszędzie wielkie próby sił. 

Za oknem smutno; strugi wody 
Na mokre jezdnie p~dzi wiatr. 
Gdy po upałach przyszły c h ł o d y, 
G o r ą c e dni przeżywa świat ... 

\ '("K urier Warszawski "1 



Slrona. t 

Obowiązkiem każdego dobrego chrześcijanina jest: Kupcy litewscy w Polsce l 

lwa [lai mi~~lJnarO~OW~IO ~u[~a iJ~ow~~i~IO 
War s z a w a. (Tel. wł.). Coraz czę

!lciej przybywają. do Warszawy kupcy, 
litewscy. Niedawno przybyli do Pol
ski trz~j hurtownicy futrzani, którzy 
interesują się sprawą. eksportu futer. 
farbow,anych i wyprawianych z Pol
ski. Rozpoczęte zostały pertraktacje 
między kupcami drzewnymi polskimi 

Katolicka Agencja Prasowa o stosunku katolików do sprawy żydowskiej i litewskimi w sprawie nawią.z.ania 
współpracy. (w) 

Polska Katolicka Agencja Prasowa paczyli ich treść. Zydzi są apostołami trzeba pomóc Zydom, toteż Kościół Ka- Otwarto Wystawę Rad"lową 
donosi: od . wiary Abrahama i mozaizmu i wia- tolicki ogarnia misjami swymi także 

ry ksiąg św. Zyd, kierujący się wskaza- Zydów. Żyd nie potrzebuje wyprzeć si~ War s z a w a (Tel. w1.) W gma-
Ostatnie dyskusje na temat rasizmu i niami Talmudu, jest z zasady wrogiem swych św. Ksiąg Starego Zakonu, przyj- chu polskiej YMCA dokonano otwar

antysemityzmu uczyniły kwestię usto- chrześcijaństwa. Bluźnierstwa, od kt6- mując chrześcijaństwo, wyprzeć się cia Wystawy Radiowej. Przemawiał 
sunkowania katolicyzmu do zagadnie· rych się roi Talmud są na to dobitnym musi tylko Talmudu, dzieła ludzkiej przedstawiciel Polskiego Radia Szpo
nia żydowskiego nader aktualną. Otóż dowQdem. Talmud więc nie może być nienawiści i rozpaczy." (Por. ks. dr S. tański oraz wicemin. Sokołowski. (wr 
w związku z tą l{westią musimy sŁwier- uważany za księgę religijną, wobec któ- Kowalski "Posłannictwo i tragedia na- Prawo do odznaczen' 
dzić,. że ~iepr~wdą Jest, i.ak to głosz~ rej obowiązuje nas tolerancja. rodu żydowskiego"). 
~udzle złej ~oh lub ~Ie. pomiormowaOl, "Zydzi nie rozwiążą trudności spo- "Należy niestety stwierdzić, że za- War s z a w a. (Tel. wł.). Wydano 
JB;koby Kośc~ół Katolleki stawał w obro· łooznej żydowskiej nigdy, jeżeli nie u- równo Zydzi tzw. "prawowierni", wy- zarzą.dzenie o nadawaniu odznaczeń za 
~lle wszystkIch Żydów bez względu na I świadomią sobie. kim jest dla nich Je- znawcy Talmudu, pełni niedorzecz- długoletnią. służbę w samorządzie za
Ich czyny., taktrkę i wartość etycz!lą. ł zus oz: Nazaretu. Dopiero, gdy poznają, nych przesądów, jak i Zydzi bezwyzna- wodowym. Prawa do brązowych me-

... ~atohcy ~1\e tyl~o m~gą ale l J?O- że jest Chrystusem, tym Mesjaszem. na niowi inteligenci, najczęściej widzą tyI- dali za długoletnią służbę mają takŻ9 
wmm. przecl\Vsta.wlać SIę wszelkIm którego czekały wieki, wejdą do pewnej ko własne krzywdy anie widzą wla- urzędnicy zatrudnieni w biurach iZD 
szkodlIwym przejawom ducha żydow- i spokojnej przystani. Do tego kroku snych grzechów i win. lekarskich i izb adwokackich. (w) 
ski e go, k I ó ry n a I e ż y u su wać z c a ł 0- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!'!''!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!!''!!!!!!''!!!!!!'!!!!!!!!'! 
kształtu życia cywilizacyjnego za pomo-

SPRAWY GOSPODARCZE cą wszysU,ich etycznie dozwolonYCh 
środków. Zasada katolicyzmu powinno 
być ~,obję~ie . Zydów w powszechnym 
przykazaniu milości bliźniego, a zara
zem odpychanie wszystkiego/, co ' jest 
złe. nikczemne w ich zasadach, dąże
niach i praktykach". (Ks. Morawski 
.. Podstawy etyki i prawa"). 

Miliony, które musz~ słuiyl Pols[e 
Kat. Agencja Prasowa już dn. 30. l. 

1933 r. zamieścila wyjątek z listu pa
sterskiego biskupa Linzu mgra GroelI
nera, który tak w tej sprawie pisał: .. O
bowiązkiem każdego dobrego chrześci
janina jest zwalczać międzynarodowego 
d~cha żydowskiego, łączącego się z 
międzynarodową masonerią, albowiem 
w sposób szkodliwy wpływa on na 
,~spólczesne życie kulturalne we wszyst
kIch tego życia formach". 

Łódzki przemysł włókienniczy musi być pOdporządkowany generalnej linii polityki 
gospodarczej państwa 

"Światopogląd thrześcijaóski. gło
sząc ideę odrębności i autonomii duchu. 
ludzkie-go, słusznie jednak podkreśla, że 
'v duchowości czlowieka, a nie w przy
należności rasowej leży jego dostojeń
stwo i nieskończona wartoŚĆ. Na ratu
nek nleśmiertełnej duszy, zagrożonej 
przez grzech pierworodny, pośpieszył 
Sy~ Boży, Jezus Chrystus, ponosząc 
śmIerć na krzyżu. Nadprzyrodzone dzie-
10 Odkupienia objęło caJą ludzkość bsz 
rÓinicy krwi i rasy". Stąd \vniosei{, że 
,.wszystkie narody, bez względu na ich 
r~sę,. znajdu.i,ą w Kościele równoupraw
meme. w myśl zasady sformul~wanej 
pr~ez św. Pawła, że "nie ma różmcy po
mIędzy Zydem a Grekiem" (Rzym. X. 
12) .. (Por. ks. dra Pastuszka: "Filozoficz
ne l spoleczne idee A. Hitlera"). 

.. Jeżeli w~p.c katolik potępia zło, S7.6-
r~one przez Zyda, to nie znaczy, że pot(;'
pla danego czlowiE'ka dlatego, że jest 
on Zydem, lecz dlatego, że szerzy zlo .. 
W og~le. przy rozstrząsaniu kwestii ży
dowskIe], chcąc uniknąć z80'matwania 
należy oclró7.nia~ mozaizm iO Stary Te
stam~nt, który Jest organ iczną częścią 
BOSkIego Objawienia od talmudyzmu. 
szerzącego zabobon i zasady sprzeczne z 
etyką chrzeŚCijańską. Żydzi zdradzili 
~e.sjasza nie dlatego, 7.e czytali i ce
nilI pisma Starego Teslamentu, lecz dla
tego, że w talmudycznych wykładach 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

. FI y r1 g o ~ z c z. 2.'i. 8. :l;yto 14.j,j-15,00: pszc
mea ~g.OO-2p"i\O: ięczmic(, I st. l-I.7,;-n.oo, H. 
~t._!4 , .)0 -;- !ł,I.': oWIes 14,2:;- 14.7.;: ołnQuy żytnie 
10':2 -11.2.); . otl'r,hl' p~7.pnne m. 11.2:;- 11.75, gr. 
11.1., 12,2ii. gr. ]:.1 .. ;0 - 13.00: mak;) żytni~ 63'/, 
24,.iO -~:j.OO~ m;lkn pszenna 65'/. a2,;;O- aa . .'i0. 

Ł ó d ź, 24. 8. Środowisko łódzkie
go przemysłu wciąż jeszcze leży fak
tycznie poza obrębem naj istotniej
szych polskich interesów i jego siły 
nie są. . wciągnięte w całokształt twór
czej pracy narodowej. TOlerowanie 
tej obcości niepolskich zakładów prze
mysłowych i kapitału przynosi z każ
dym dniem i godziną nieobliczalne 
wprost szkody dla Polski. 

MILIONY LóDZKIE MUSZĄ. SLU,tyĆ 
POLSCEI 

Miliony i miliardy, jakie się w Ło
dzi rodzą, muszą służyć Polsce, muszą. 
polski naród bogacić, muszę. zakładać 
fundamenty pod naszą potęgę gospo
darczą. Aby to się stać mogło, nale
ży planowo i radykalnie podporządko
wać ogół łódzkich zakładów naczel
nym celom polskiej polityki gospodar
czej i ogÓlnej. 

Łódź, jako jedno z naj główniej
szych polskich centr włókienniczych, 
ma olbrzymie znaczenie militarne, 
na wypadek wojny. Czy jednak łódz
ki okręg przemysłowy na wypadek 
wojny przygotowany jest do służenia 
krajowi? 

'''oj na grozi unieruchomieniem 
warsztatów na wypadek odcięcia do
wozu tych surowców włókienniczych, 
z których obecnie Łódź korzysta. Brak 

bawełny zamieni wielkie zakłady 
przemysłowe w cmentarzyska. 

I dlatego skoro dziś przemysł opor
nie odnosi się do zarządzeń w sprawie 
stosowania krajowych surowców przy 
produkcji włóki enniczej, należy użyć 
wszelkich środków, aby opór czy opie
szałość złamać. Trzeba to robić dzi
siaj, kiedy korzystamy z pokoju. Trze
ba użyć wszelkich środków, aby war
sztaty produkcji włókienniczej w 
Polsce jak najbardziej uniezależnić od 
zagranicznych surowców włókienni
czych. 

W coraz większym procencie nale
ży nakazać stosowanie lnu i konopi 
(kotoniny) do fabrykacji włókienni
czej. Należy tak nastawić włókien
r.ictwo łódzkie, aby na '''Tpadek gorą
cych dni wojny mogło się oprzeć wy
łącznie na krajov,'ych surowcach. To 
jest konieczność, wynikająca z nn.
szych warunków gospodarczo-pań
stwowych. 

NIE TYLKO WZGL~DY 
MILITARNE .•. 

Wzgląd na obronność kraju jest 
naczelnym wskazaniem naszej raCJI 
stanu. Jednak konieczność jak naj
pełniejszego zastosowania w v,'ytwór
czości wlókieniczej krajOWYCh surow
ców wypływa także z naczelnych 

Druga linia kolejowa na Litwę 
Polslw-litetcska konfe'ł'encja kolejo'U'a 

Kowno. (ATE). Obecnie w Kownie 
odbywa się konferencja przedstawi
'cieli polskich i litewskich kolei, na 
której opracowuje się stały rozkład 
ruchu pocią.gów, kursują.cych pomię
dzy Polską i Litwą, gdyż rozkłady do
tychczasowe miały charakter tymcza-
sow\'o 

Jednocześnie na granicznej stacji 
l itewskiej na granicy polskiej, będą. 
dokonywane operacje wymiany walu
t? zagranicznej na ' walutę litewską· 
Wymieniane będą pieniądze następu
jących państw: Polski, Danii, Norwe
gii, Szwooji, Belgii, Holandii, Szwaj-

carii, Francji, Anglii, Kanady oraz 
Stanów Zjednoczonych. 

Na wypadek ożywienia komunika
cji kolejowej na jed?nej istniejącej w 
chwili obecnej linii Kowno-Jewie-Wil
no ma hyć uruchomiona dodatkowa 
tras.a kolejowa na linii !{oszeclary-

I Gajżuny. Linia ta wybudowana zosta
ła jeszcze przed wojną. przez władze 
rosyjskie. Po wojnie była zupełnie 
nie używana i znajduje się obecnie w 
stauie niemal calkowitego zniszczenia. 
:Ministerstwo komunikacji przystąpiło 
do odbudowania tego odcinka kolei. 

K a t o w i (' l'. 2:;. 8. Żyło 11,2:;- 17,7:>; psze
n.1'3 cz. 24- 24.030. ierln. 22.7,}-2~.2.1 zb. l!2.2.;-
2;.!.7:i~ j~czmipń przem. 17.00 - 17,:;0,' past. 16.00 
- 1f .. ·)0: o\\'ies jedno 16.7.1 17.2;;. zb. 1.1,75-16.2ii: 
otrr,hy żytnie 10.00- 10.:;0; otrQl,y pszenne gr. 
12,2.; 12.7.). ~r. 10.75- 11.25. m. ]0,00-10.50' ml\
~,!l żytnia 65'/, 27,00-27,50; mąka pszenn~ 65'/, 
3::J,OO- 3!i.00. . 
. ł.6 rl 9.. 2.; . . 8. żyto 1fl.7~-17.00: pszenirn 
lprln. 2~.:iO 2:1.00. zh. 22.2.;- 22,.;0: ieczmień , 
Jlrzt'!n~ rą:00-;;:16,.iO. no\\,y_1.i.OO-:-16,00: owie!! st:,t- Krotkie informacJ"e gospodarcze I ~poz;yliśmy 7287 ton). Jeżcli się~niemy li) 1 8, .)O-!8. 1~, nowy 15,;)0- 16 .. )0: ~tręhy 7~ytme Jeszcze dalcJ I porównamy spożycIe tego-
10 ·gg-10,2~; otrcby .psz~nne_ ~r. 1 0_ .. ,0- 1 0.7::J. gr. (k) W czerwcu skonsumowaliśmy o roczne ze spożyciem w czcrwcu 1936 r ,'.)- 11.00: milka zytma 6.,'/, 26",0- 27,00; mą- ..... . .. . ,., 
b . JlSZCI}na (WI. 36.~0-37.50. 1213 ton benzyny więceJ anizeli wynlo- to uJt'zym~r, ze wzrost w cIągu dwóch lat 

lJ w Ó ',:. 2~. R .. Żyto I st. lr.2i\- 16.50. II_ st. sla w tym miesiącu produkcja. Oficja l-I wynosi 40:12 tony, czyli przeszło 77 ' pct. 
~4(l 00. 16.2;;.: ~'7.: l:! I ~a cz. 22.5o.:-2~.7J. zh: 23.7:;- I nI' dane ~r. P. i II. dotycz[\ce sytuacji nó\\'noleglc do wzrost LI J\Onsllrncji benzy-
- . 101nln _.'.2., 2.) .,0 zb 24 2,,- ?4 "O, J('{'zmlcń ··'1 f' . .. h l I tó f' I " b prZPJl). 1.),7., 1O,2.i, . pn~t. 1~.7.~ =-1'1,0'0: ÓWi~R I \\' pl'Zel:nys c ra l,ncrYJnym ~v. czerwcu ny. l mnyc proc u \ w. ma nyclJ, o ser-
Rt .. 17.f~O 17~~.i. ]T Rt. ]fj.~n -17.01l: ot"phy 7.y-1 HJ;jS r. n.le sa, pomyslnc. ~V mleSI[\CIl tym wll~emy s~a(]ek pl'zC'l'óhkl ropy. W ro~u 
~1:le ~::'O ~.,.l; Ołl'('I~y J,"z~l1n(' l{r. 1.02.j-:-10.~0, I produkCJa benzyny wynlosla 8027 ton 1931 w pler~vsz~m póll'oczlI przE'rohlly 
2~·?P.:::.·~::- !)~.~O. m: 10 .. ,O-1l,.,0:_.ffillka zytllla 6.)'/. (\\'ohec!) 422 ton w maju), przy jeclnocze- polskie rafrnene 246.017 ton, wobec 
1.\\, _1 ,7.) . m~l.u ps!-ennu 6:) /. 37,OO.:-::~SOO~~_. smi ),onsumcji krajowE'j 9240 ton (maj ~:J4.082 ton w piC'l'wszym półroczu 1986 r. 

II rR 7. n" n. 2.,. 8. Żyto 1 .•.. ,0- 1.'.1.1.1 ~. . ... . .. 
pqZen;PH 22.7.)- 23 ,23: .i~(,zJllipJl l st. 1.; .. ;0- 16.00, 8810 ton). Oznacza to. że mmllcln;my A WI~C spadrk wynosI bf\dz co bądz 8000 
TI _<t. n.2:j- l,i.::;0: owip:, r Rt~_16,:;0 -17.00 . .n R.t. znów uszczuplić zapasy trgo cennego pa- I lon ropy. Jeżeli w dalszym ciągu kon-
1.l .. )O 1.!l.?0. nowy lJ ,2.,- 14.fD; Ot"dl)' _zytme I !iwa O 1213 ton! I<onsumcja w czerwcu, J sllmcja będzie wzrastała, sytuacja na ryn-n.oo-·!) .. )O. otr~by p~zennp gr 12 OO- l? .lO 'T . . k l' t . . d . 
11.QO-11.~0. m. 11 , OO-11.~0: ~lljka 7.yt~ia· 65'/; ,~porównanJU Z konsumc.1ą W czerwcu u- -u p~ J\vowym s ame SIę na wyraz me-
2R,.)0 24 ,.)0; Illąka pszenna 65'1, 34,00- 35.50. bIegłego roku, wzrosła o 2G pct (w r. 1937 pokoJąca. 

Zbliża się okres zakupów szkolnych 
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wskazań polskiej polityki gospodar
czej. 

Pamiętajmy, że samych tylko su
rowców bawełnianych sprowadzili
śmy w 1937 r. za p'rzeszło 140 milio
nów złotych i przywóz ten od r. 1932 
slale wzrasta. A przecież każdy mi
lion pozostawiony w kraju uniezależ
nia nas gospodarczo, każdy milion 
może stać się źródłem nowych war
sztatów pracy. 

Ograniczenie przywozu surowców 
zagranicznych i zastępwanie ich kra
Jowymi - to równocześnie gospodarcze 
podnoszenie ziem wschodnich, nasta
wionych na produkcję lnu i konopi, 
to podnoszenie gospodarcze naszego 
rojnictwa. 

Tych momentów nIe wolno lekce
ważyć. Nie wolno lekceważyć zwla
szcza w okresie planowanych wiel
kich inwestycyj, w erze "COP-ów". 

SABOTAt I SZKODNICTWO 
Powtarzamy: nieprawdopodobnego 

sabotowania przez obcy, łódzki prze
mósł każdej akcji, zdążającej do 
wzmocnienia gospodarczej siły kraju, 
- nie wolno tolerować t 

Przecież dzień każdy daje dowody 
szkodnictwa, jakie uprawia niezwią
zany żadnymi więzami z polskością. 
zachłanny obcy przemysł i kapitał. 
ł,ódzki, lliepolski oczywiście, przemysł 
całkowi cie zbojkotował irricjatywę, 
ldórej na imię Centralny Okręg Prze
mysłowy. Z całego okręgu łódzkiego 
tylko jedna jedyna - i to chrześcijań
ska - firma przemysłowa zaintereso
wała się powstają.cym nowym rejo
Ilem gospodarczym. \Vszystkie inne 
ogłosiły milczący sabotaż. 

WNIOSEK GENERALNY 
A zatem - co jasno wynika z po

wyższych rozważał'!: 
należy za wszelką cenę zmusić 

przemysł włókienniczy łódzki do pod
porzą.dkowania się generalnej linii po
lityki gospodarczej pallstwa, którą jest 
wzmożenie uprzemysłowienia kraju i 
ucz)':lienia go na wypadek wojny 
zdolnym do spełnienia wymagań mi
litarnych; 

należy zmusić przemysł łódzki do 
natrchmiastowego przystąpienia do 
renowacji i instalowania nowych u
rzą.dzeń fabrycznych oraz podniesie
nia zdolności w~'hvórczej do takich 
granic, aby produkcja zaspak.ajała nie 
tylko hi eżące potrzeby ludności, ale 
również umożliwiła uczynienie zapa
sów na wypadek cloraźnych konflik
tów wojenn~'ch; 

należy przemrsł zmusić do jak naJ
n-chlejszego i najszerszego stosowania 
w w~·twórczości krajowych surowców, 
a w pierwszrm rz<,c17.ie kotoniny ko
nopnej i lnianej. (W) 

Polacy kupują polski towar TYLKO u POLAKÓW 
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Sedzia amerykański w ob·runie gangstęra 
Niezwykłe starcie prokuratora z przewodniczącym tr.ybunału - W obrome przYJa

ciela-gangstera 
r K o w v -J o l' k. - Rozpra \ya prze
ciwko ba'udzie gangsterów Żyda F;e
genheimeJ'a i Jamesa Hinesa budzi w 
dalsz~'m ciągu \V Stanach Zjednoczo
nych olbrzymia sensacjQ. la ostatniej 
rozpJ'awie 'dos;'lo do n'iez\V~' kle ostre
go starcia. riliQLlz~' prokuratorem De
we~'em a s<::dzią Pecorą.. 

'" pewnej cłlwili scdzia Pecora 
pocli1iesiol1~ ' m glosem zwrócil uwagę 
prOI\lll'a toro\Y i , żp o ile nat~' ehmiast 
nie c1ost.al'cz~· do\\ odów wil1~' Hinesa, 
przerwie ploces. 8\\'iaclko\\'ie bowiem 
- zdaniem sędziego - opowiadają. hi
storie, nie majQce nic wspólnego z 
procesem. 

Prokul'ator De\\'Or \Y. tal i powoli 
rzekł ze f'pokojem: 

.. Trz~T lata prowadzę śledztwo , ... 
sprawie IIinesa, \\Toga .\meryki lir 1. 
tI'Z~' lata. zbif'I'am materiał, dowody 
win~' tego naj\yi~kszego zlodzieja w 

Niezwyluy protest chłopów 
\Y a l' s z a w a (Tel. ",I.) \" Racła

wicach kolo Olku. za podczas koma
sacji gruntów doszło . do charaktery
st~' ezl1ego zajścia. Niezado\\'oleni z 
podzialu gospodarze nie pozwolili da
lej prowadzić pom iarów. Gdy zaś \\'0-

z\yano policję, chłopi wraz z żonami 
pokładli f'iQ na ziemię. tak że policja 
Jiie mogla ieh z miejsca usunąć. 
""skutek tego prace zostal)' przerwa
ne. (w) 

Zawalił się ganek ,y a r s z a \\' a (Tel. \\'1.) Dl'ewnia
n~' ganek. ZIlajdującr się na piel'w
~z~-m piętrz!' domu lWZ~" ul. Czernia
howskiej · 38, zawalił się, a dwóch 
ehlopców, lJa\\'iąc~' ch się na P'anku, 
odnioslo ci<;,żlde ohrażenia. Dom na
leży do bra<:i Sz~·ndlerów. (w) 

Icek Monfecorona 
G da 11 ~ l,. (P .\'!'). Policja gclallska :t. 

1'~,,7,\<:lwah\ uchy\ającego sic: 0(\ 1'-\u'l,bV 
woj"kowe1 w 'Po\"ce leka K ronenherga. 
który. noszqc bezprawnie Othrlf\k<: ",10-
skie.i partii fasz.vstow!:'kiej, podawal Sil; 
ra ul'z<;,c1nil<il konsulatu "'Io<;kiego \V 

Gdal"ls ku. \Vyst<;,po\Yal on \V roli ",If)

skiego hrahiego J\Iontpcorona i na\\'i<1-
zał stosunki z córkami ,.Icpszycll ro
dzin" niemieckicb \V GdallSlul. 

O. z. X 7,flmlCl'za zająć 
się radiem, filmem, prasą, 
teatrrm, pla:::tyka., muzyką 
i śpiewem. (Z pra"y). 

' ~adio, film, muz"ka, 
. 'ntr, śpiew, plastyka 
i (lo tego prasa: 
.;~ iljęć cała masa! 

: Irrlzie OZOnO\nl 
,'k'ipa filmować 
i cia radia gadać 
i \"iersze układać! 

[ bęrlzie śpiewa la, 
!'<łzie malo\\'ała, 
\\' teatrze goraln 

II' gazeta ch pisa 1,1 ! 

Lecz, czy to odno\' i 
;;7.<1 nse Ozonowi 
i lepsze wyniki 
da - oc! polityki? 

lOnCIC (,.Goniec 'iVarsznwski") 

historii Stanów Zjednoczonych. Trz~T smaku szczególne.i senSll;cji, jeś~i ~ię 
lata pracuje bez w~·tchnienia dnie~l1 I zważ~" ~e sc;dzia Pe~Ol'a Jest .pr'z:V.lac~e
i noca. Pan "' i~c, panie 50l1zio, moze lem polll.\·cznnn H 111 esa, ktory pople
poczekać prz~'llajlllllieJ 3 dni:' raI jego kanc1~'daturę na sta'nowlsko 

Kiesl.\".chane to starcie nabiera po- burmistrza Nowego Jorku. 

Odciął głowę niewiernej kochance 
St"('<';~IU( ~bl'odlli(( ZJo" C.~e.,.niou·cami 

C z e r n i o \y c e. Nad hrzegami zwlok Głowa ukryŁa była w krzakach. 
rzeki Prut znalezi ono tu przed kil koma Uslalono, że spra \\'cą tej potwornej 
dniami zwłoki młodej kobiety bez glo zbrodni zabój~t\Ya jest b. naneczony 
\\'~. \Vdrożone C. IOC~lO(L!.e~ia c!opro\\.a-

I 
zamot'clo\Van~.1. który ~ozba.\Vił ją życia 

clztly clo znalezl('nla odCI<;,te.l glo\\''y. Z3. zcll'aclc; ml~osną. ZbrodnIarza are~zto
która znajdowala. ~if, \y oddaleniu kll- wano. 
kuscŁ kroków ocl miejsca znalezienia . 

laidlowa już jest w Tworkach 
JIo)'derc~yJli u:lasnej CÓl'l~i porldal1a ~ostaltie 6-lygoclniou'ej 

o bsel'ł("(tCj i 
War s z a \\' a. (Tel. ,,,ł.). Do zakla- wiezienia za zamorc1o\\'anie i-letniej 

du psychiatn'cznego \y T\yorkach prze- CÓI:ki. \\' Tworkach Zajdlowa będzie 
słano bohaterk<;, glośllego procesu o poddana G-t~-godnio\Yej obserwacji. Od 
clzieciobó.i"h\'o .\nll~ Zajdlo\\'ą z Locłzi, "'~' nil<ów tej obselwacji b~c1ą zależaly 
która zo,;tala skazalla przez Sąd Okn,;- dal.sze losy zbrodniarki. (\\') 
gO\\')' w Łodzi na kal'Q dożywotniego 

Jakiś Maccin/re z C/iica{Jo ur:.qd:.il sobie ',oI11Ior/oll'y, r,aopatr:on!l w radio i 
ll'entylację "g1'6//' 1l' glęhol,o.~ci 2 m . . qd::.i(' lIIo317a go f)(flądnr za f)plarą 1crzu
caną pT:ez OIu..'ÓT wentylacyjny. MO:'lla te:' jednak lcr:.·ucać co bąd:', bo co tab 

"nieboszc:yk" kpm IJ :robi? 

Karne szeregi Stronnictwa Narodowego 
biorące udzial w obchodzie Cudu nad 
Wisłą w Nowym Sączu wzbudziły 
wśród spolecze1istwa polskiego po-

wszechny entuzjazm 
'-~~~~~~,~~,,~,~~~~,~, 

Powódź ustępuje 
Kraków. (PAT). S~·tuac.ia powo

dziowa na terenie województwa kra
kowskiego w ciągu ubiegłej noc~' ule
gła lekkiej poprawie wobec zmniejsze
nia się opadów deszczo\V~·ch. Na Ska
wie, Rabie, Dunajcu i Ropie zanoto
wallO spadek wód. 

Wysokość szkód w komunikacji 
O)'az w plonach i budynkach zostanie 
obI iezona w I,ajbliższych dniach, po 
opadnięciu wód. 

żywcem usmażeni . 
Filadelfia. (PAT). W związku 

7.e śmiercią '. wic;źniów. osadzonych za 
karę w POjec1yI'lCZYCI! celach wic;zienia 
Stolmesbourg. aresztowano 2 dozorców, 
Przyczyną zgonu byJy oparzenia całe
go ciala. Urzędnicy pro\\'adzący śledz· 
two stwierdzili. że w celach bylo tak go
rąco. iż można było "dostać szalu". Ce
le byl.v hermetycznie zamknięte. a paro
we centralne ogrzewanie na oścież 
otwal'te. Dyrektor wic;zienia dopuszcza 
możli\,'ość, że ktoś nieznany zamknął 
cele a nast~pnie otworzyl grzejmki pa
rowe. 

Tragedia Grzeszolskiego odżyła UJ sądzie 
Wdowa po bohaterze głośnego procesu skarży wydawców pisma, w którym drukowano 

. powieść "Tal" 
I( a t o \y i c e, 2:'>. 8. - Na wokandzie 

Sądu Okręgowego w Katowicach zna
lazła siQ sprawa przeciwko sosnowiec
l.;:iej "Torpedzie" z oskarżenia prrwat
!lcgo Pelagii Grzeszol,;kiej. 

Sprawa ta wiąże sic;- ściśle z głośną 
swego eza'lU sprawI). "p. PawIa Grze
szolskieg(). Jak ,,,iadomo, śp. Pawet 
GrzeszoIski stanC).t przed trzema laty 
przed Sądem Okl'c;go\\'~'m w Sosnow
cu pod zarzutem olrucia s\yej żony 

d\\'ojga dzieci. Po p"ln~'m c1rama-

trcznrch napięć prze\yodzie f'ądowym l W~T osl;:arżcnego nie wytl'zymah-· \V 
Grzei'zolski zosrał skazany na karę Kral\O\\'ie w Hotelu Polskim \\\raz z żo_ 
śmierci z zamianą na doż.\'wotnie wię- ną. Pelagią. zażn luminalu. Ją. od! a
zienie. Dużą sensacją. h~' l uniewinnia- towano, jego nie. 
.iąc~· \Y~Tok S:;tdu Apclac~'jllego \V Po t~'m tragiczn~'m finale na ła
\Yal'~za\\'ie, do którego odwola/się 0- mach sosnowieckiej "Torpedy" byla 
skarżon~· . Ka skutek jednak apelacji drukowana powieść pod t~"t. "Tal" 
prOkuratora Sąd Ka.i\\·~- Żf'Z~· w.nok Są.- ( .. C() roz\\'il).żecie na ziemi ... "). Pela
<lu Apelac\' jnego uchylił przeJmzując gia Gl'zefzolsJ<a \\'rlocz~' la "Torpedzie" 
sprawO do ponownego rozpatrzenia przez swego pełnomocnika ad",. Bre_ 
SądO\\' i Apelac~· jllcmu. !tułę z I<ato\\'ic proces dopatrując 3ię 

Stargane ci~żkimi przejściami ner- w główn~"m boha1erze drulwwunej po-
!!!!!!!!!!!'!!!!'!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!!!!'!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!'!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!'!''!'!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!IIIII!!!!!!!!!!!!! \\' i eś c i p o d o b i e 11 s t wad o o s o h r śp. 

9 osób zabitych, 150 rannych - Fabryka spłonęła doszczętnie 
T o ki o. - Dwa samoloty, które T o k i o. - Jak ustalono, rozmiary 

przelat~' ,yal,\' na niezllaczne) WYSOk~-II\atastrOfY są wi~!(sze, niż .pi~lwottJie 
śt:i naci 111 iasteczkiem Omon w pobh- przypuszczano. l rzech z osmm CZłOll
żu Tokio, spallly na dach jednego z l,ów załogi sum010tu zabiło się n.a 
miejsco\\'~cll zakładów przemysło- miejscu, pięciu odnioslo bardzo ci~żkle 
" ·FIl. Nastąpił wybuch zbiol'llików rany. Jeden z lotników usiło\\'ał wy
l · ell7.~· ll~" , któr~' \\'ywołał pożal' fabryki. skoczyć ze spadochronem, ale spado
St>o~róll ZOO 7.atrudnionych w fabryce chron nie ol\\"orzył siQ i lotnik roz
lclJotnikó\\', 10 zostało zabitych a wie- trzaskał !:'ohie c7.aszkQ, ginąc na miej
lu odnio,;lo rany, Fabryka spłonęła scu. 
"J.Ikow ic; e. J eden z samolotów spadł po zde-

rzeniu na podwórze fabl')'ki, w której 
pracuje okolo 20Q robolników. W 
chwili, gdy robotnicy rzucili się na po
moc załodze rozbitego samolotu, na
,;tąpit straszny wybuch rezerwuaru z 
\)enzyną.. 9 osób zginęło od tego wy
buchu, a przeszlo 150 odniosło rany. 
Drugi samolot spadł na dach domu 
mieszkalnego. Prócz fabn-ki splon~ly 
dwa domy mieszkalne, prywatne, • 

Grzeszolskiego, a w innej postaci z 
sobą. Postaci te w powieści \H'dług 
aktu oskarżenia prywatnego zost9.ły 
skreślone w ujemnrm świetle, znie<;ła
wiając przeto pamic;-ć Grr.eszol!'kicgo 
i pocln·wają.c opinio oska)'ż~· cielki. 
\Vobec tego pociągnęła ona cło odpo
wiedzialności red. odpowi~c1zialllego 
"Torpedy" p. \Vitolda }(rajewf'kiego o
raz współwłaścicieli w of'obach pp. 
Bal'dacha Tomasza, Za\vadzk iego Hen
ryka, red. Fabrycegp Witolda i red. 
Arnolda Stefana. Obrony o!'karżonych 
podjął sic adw. 1(ucl1ta z So. no\\'Ca. 

Na rozprawę stawili siO t~-lko pcł. 
nomocnicy stron . Sq.cl zaproponował 
załatwi~nie sprawy pOlubownie i 
wobec pozyt~Twnego ~tanowiska peJno
mocn ików stron spea "'ę odrocz.d da
ją~ trzymiesiQczny termin do za ta
t w ienia I.Ql·~~:-~. 
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KRONIKA PABIANIC 
Jtrr.dnie)' i wędlinIarze pablanieey Jllew;alle· 

.... oleni z nowe.o eeonika. Stłłro~two l',)wl~to· 
Wił w ł,8Sku wydal<) n3 powi:lt I~~kj nowy cen· 
nil;: na rnleso i przdwol')' miElsTle ~ wnino.>ci(l, oli 
H. bm. Jak ~ill jedTlak oknuj ... I·z(>?n!cy i wę
dliniarze w Publanicąch nie 5a za.dowoleni ~ 
ustalonych cen. aloowiem odpowiAdają (me 
miejscowości IV kl., gdy tYll'CZ9S(>1Il Pahianir'e 
ulicztl sic do II kI. Wobl'c powyh7.l'go I'o'ylo· 
niła sili r; zalnteTe~OWIłJlyrh rJ"I"gllrja w Ofto· 
b8 ... h P"P. Mintkow~kiego, Ratsjski('jt"O i Htarha, 
która udal., .!!ie do 'Vojew6dr.-"'1l ('(·lplIl prz~d· 
stawit>ni'l S[łr:lwy cen.niko,,·eJ. .Jaki wynik <la. 

• , 

ml~rl t um[w!i~, !rn~ !in i I 
" . żydzi za parawanem łódzkiej Giełdy Zbożowo-Towarowej 

tA interwencja ni(· wi3tlomo. 
t)'dzl okradaj. Rif' w:r;tlJelllnit. I{llhltr Hn· 

cbla, znm. w T'abinllicdrh [1l 'ZY III. gP'. DI\' 
browslt!ego 21., 7.nnlfJdow'IJa w polic'ji, że po· 
wjf'Tr,yła S\\"PlllU wllpólwyznijwey "',lj_kor/owi 
M., :!lam. przy ul. k~ Piotnl l"bnd J:I. ~ prr.p· 
jetcltajl4eeUlu prZllll Dąhro\\"e l:iflli~JI'l. ~Żl'b3' tpn 
or'ld:ł! j'l \V jf!j domu VI' P~bil n'('n<"\l. W:l.i~kofl 
Yl,d-użyt ~aufania i hieJi1.JlY ni~ od /l11l . :I IlotCJIJ 
zIlPrr./,c,;y! jes7.Cl!e jskol))' coś 0'1 K. otrzymaj. 

Władze swoje i Żydzi 8woie. ~h\jerJen dom 
i rucl"ra żydQw~k~ l!zpeci st1'a~zl1ie ulic(' nn~~e' 
go mi:l~tB. "ry~t!lrczy tylko ol 'ejrz!'<: .,chf'dPT" 
żyr'l()w'Iki prz)' ul. gen. Od1ez Droszera. nieda· 
leko komisariatu P. p, Warte., by wlllrJze za· 
jel, sie I'nergicurie ta ,praw:\. 

Sprawa osiedla l6botnie1.e/(o )Ja martwym 
punkeJe. ZapowiAdana tak glo§no i okrzyc2}Il' 

Ł ó d ź, 25. 8. Pl'zellstawili:,;my 0-
ostatnio udział Żydów w Izbie Prze
myslowo·Handlowej, dając chru'akte
Iyst~'kę radców żydowski ch zarówno 
E'ckcji pl'zem~'słowc.i, jak i handlowej. 
Zydzi postarali "ię jednak o umocnie
nie swych wpl~'Wów nie tylko w insty
iucj i łódzki ego sa mOI'ządll gospodar
czego, postarali się t.akże o planowe 
opanowanie wszystkich inst~' tuc."j o 
charaktene gospodał"cz:-:m. 
Jedną. z takich illstytucrL gdzie Ży

dzi odgrywają poważną rolę i gdzie 
7.dołali 7.ająć odpowiedzialne stanowi
ska, jest Gielda Zbożo\\'o Towarowa. 

nil pr7.e:>J l'ldekompletowanu Rade Mid··ka spra- PAN WICEPRE:Z;ES 
wa budowy domów robotnic~p:h. ktÓl"n już w 
ub foku była Ijroiektow:ln3. ~t3n~l;t lin maf' HERMAN JOACHIM ŻMIGRóD 
twym punkcio. Mint:/n ju?' WIOtm:1 i przeminie Listę " 'pl,\.'wow'·ch Ż"dów w Giel-
Ja.to, II. III nim sezon budowlany, li. dOlllów j:lk J J 

nie widać, tllk nie wirl:l.('. Wif'hl r •• rtl'kt311tów dzie Zbożowo-Towarowej rozpoczyna 
nie wie. na,?rn.wd<: co vęd?:ie i ki,'r1y MrE'8~C!e p. wiceprezes Joachim żmigród, który 
doe~ekaJ~ 811) tyeh. uomó~'. C~~I! n:l.r(>~r.(·le . Jirzy ostatnich wyborach władz insŁy-
przl~tąpIĆ do bltdowy, gdy~ tnl3~tO 1l;!.~7.e od· ł t .. t f·l · t ° ° t 
czuwa wielk~ potrzeb~ mni~j~zyp.h robotnicz)'ch ueJI po ra I U rzymac Slę na s ano-
mieszklui. wisku pl'ezydialnrm, aczkolwiek 11ie 

WJ'lęg_rnje szcnr6w .., iydow~kich Iromur· dostą.pil tego wyróżnienia p. mjr Ste
kaeh: Nit brak Ży~óW i szczu!,ow, to ~uż p~- fan Karn i)'lSki, przedstawiciel szefo
bi:uuce narzekać nt.e mOgli: :;;zczf';:61l1!e ~~17..0 S twa in ten den t urv okrpo'u kot'l}USU 
szczurów trllyma SIę w dZlelmcy zr,fOW~Kł~J, , . . ..", '. 
gdyż na p()fJwórkach żydów jl'l't r.lużo kom6rek· . IHoz to Jest p. Herman JoachIm 
tucZ9rIli gesi, które staja ;;;ię wprost wylegRl"- Zmigl'ód. ciesz(}-cy i ę tak wielk im 
niam! szczl,I.r6w. Wladz .. poJic!jne winny wy· ,,,zięciem i powodzeniem? Z iakie<Yo 
dać Jak naJ!>urOW8Z€' Z"TZ!łnz/'nle llporzadkowa· t ,t ł ' - ' '1 '. k .~. '" 
.TIia kqŁ6w tydowskifh i Tlllkaz t~pieni~ I·Ollmna· ~ U U za~la( a on nl~ 1.) I o JUz w na-
żającyeh sill grnon!ów. rzelnych władzach Giełdy, ale w ogóle 

KRONI KA ZGI ERZA 
Jest jej Czł011kiem? 

Pn~ede wszystkim, jak iJlformują. 
kola gospodarcze, p. Żmigl'ód ni~ ma 
nic wspólnego z handlem zbożem, mą-

l<ą czy ziemiopłodami. Jest on współ
wlaścicielem składów towarowych, 
[/I'owa rlzonych pod firnH3- Żrnig)'ód i 
Ska (ul. 11 Listopada 99). 

A poza t:-'m wartoby "ię dowiedzieć 
z jaklell to pl'zycz~' n p. Żmigród zna
lazł się poza gronem członków żydow
skiego w stu procentar'h Sto\ovarzy"sze
nia J{upców m. JJodzi (Piotrkowska 
73). Jaldego to rodzaju nieporozumie
n;& nie pozwalały utrznnać p. wice
prezesa w organizacji? 

ENGEL, LEJMAN, GOLDSTEIN, 
PERKAL, SZWARCMAN 

We władzach Gield~' , a więc w ra
dzie giełdowej, komisji dyscyplinar
nej, komisji odwoławczej czy komis:H 
rzeCzoznawCów co krok potykl'lmy SH~ 
o Ż:-, da. 

A więc w radzie giełdowej zasiada
j:} Żydzi: Maurycy Engel, handlujący 
węglem, dl'zewem, no i mąką, Józef 
Goldstein, współwłaściciel mł~'na ,,!{o· 
\'ooa", Abe Lejroau z !{alisza, dyrek
lor młyna Rozena, a wreszcie Henryk 
Perkal. 

'V innych władzach Giełd,V rozparli 
sir: Samuel Borenstein, Salomon 
Sz·warcman. Mojżesz Gutman, .luda 
Kowomiast, Fajwel Bugajski, Izaak 
'''inter ... 

MAKLER MAURYCY BLUMCWEIG 
Najbardziej wziętym i na jwiększe 

ola' o t y notu.iącym maklerem Giełdy 
Trnjące brudy nisJczą p&la j laki. W:ilśei 

ciele gr1,Intl'l\V przylegly<"11 do rZE'ki Bzury z te
:renu Zgierza. wsi Pia:<k,)\Vice i gm. Bl'UŻY("1l 
wni~li ' SIJfZeciw n:t projekt pr1.l'~'rowllilzE'nia 
ka.na/ów ścieko"l"n-ch zakl'l/16w JHII~mysl1\ chf'
miczncgo .,Boruta" przez ieh grunt~o do n:eki 
Bzury. Właśeieiell' gruntów U1otYW\ljll swój 
~IHzeciw ty III, :l:e bruuy splywsjllcl' do Bzury 
oddzialywuj'ł szkodliwie na przylegle obszary zie 
mi, niszczlIC p1(11)', i ze nlnJJ pl'zetl!'!tllw ioIlY 
przez "Borut,," nie daje gwarRnl'ii, * .. hrllrl, 
będĄ IIPływaly, nie szkodzl\c! polom. WArto la· 
IIznac?;y", :i:e I!t:\11 ten trw" or! znkończellia ,,·oj· 
ny światowPj i jak ob1ic~0l10 , wla"cici .. le gl'll11 ' 
Ł6w wslwtf'k szkodliwE'j dzinł~ lno!i('i spł/fwn.il\· 
ereb hrnd6w ponieśli l>tr~ty na okolo pól milio· 
l)3. zlotych. 

Działaczka komunistyczna 

KRONIKA SIERADZA 
Poł.!lr. ,rp w~i Bar('zpwie wrbnc·hł pr,żar w 

zagrodzie WieŚ)liakH C!'glirhn Pożar strawił 
dom mil'szkalny wraz z obor'l. ł kro"" OI'lłZ na· 
rz~dzia gospodarcze. 

Pielgrzymki 110 Cr.~stocllo"'-y. W dniu 23. 
"'m. wyrus:r,'yly pie~l';e pielgnymld rio C7l('sto· 
chowy '" SieradM w Jh~7lbie 700 osób pod p,rze' 
wodn~ctwem k,~. Killlilllie)'za Pic.ika, or3Z 7. pn· 
rafii Mr,:ka 400 osób. 

Komunikat Stronnictwa Narodowego. W' 
nieilziek, dnia liR. bm., o godz . i!(l Mn,~d~ir sie 
.... lok~ lu wlasnYITI ogólne l'Iebl"IIJJie 8Łl" K a 1'0-

dowego. Olkc.ność w$z,sŁkich czlonktiw oho· 
wiązkowa. 

KRONIKA RADOMSKA 
Dwaj niebezpieczni bandyci zbiegli z areso:tu. 

Dwaj niebezpiec zl1i i kilknkro tnie k~rani prze
"tęPCY Stefan Chlebicki i .Jan Szymez~k osta· 
tnio o8ar)zpni n° ftre~zcif! gminrYIll W BrY.tl7,n ic:v, 
W cZ :l~i(' ~pncerl1 zmyliwszy czujno€'<- dozol"l·Y. 
zbiegli. Rh'fal1 Chlehicki zostal podcz~ s Ilośr·i· 
!ro zatrzyman)'. f'lzymczak natomiast zdol:ll 
zbip p. Pościg Z~ r.lJiE'gtyUl oPI'yszkiem tl"\\'O. ,y 7, rD-S t bezrobocia. W zW'lzku II .ost~tllill1 
rn:lSOW~'1ll zwalniani"nl robotJliJr6w falll'yk oraz 
\\"~:m6wirniem r>I'ac~' robotIlikom zatrnclllionYll1 
przy budowle !\ntostrady Hado1l1~ko - C~ęsto· 
ChOWR iI oM' uezrohotJlycb ,,"zl'osla o kilkMet 
osób. 

Karalucby i sJ:ezypawki " 1')IJt"lt z tYlin",,· 
skieJ piekarui. Do komi~ari3tu P. P. w Ra· 
domsku zglo,il ~i<:: StaJlislaw . P o rjio!pk i zanJl'l· 
rlo,,~l. ż e IV kupiollHU w pieRami ż)'da l.'i,zla 
\,"olsk iego (POW 58) chlebiE' zfI:ll:\zl karalucha.. 
InIlym l',1.Zerrt w chlebiE' z tPj samej pipkami 
znalnł s zc7-YP3wkc:. Polkj~ Pl'ow»rl~i v,0 [('j 
~pr~wie dochodzenie. 

Ul;Ilyslowll chllry pólnagC) 'PllcerowlIl 1)0 Id.!· 
eacb. Onegdaj w gocl1:i:mwh wieczornych wi~l· 
kie zbiegowi$ko na 111. Pil~uJhki(>go wywołnło 
ukllznrlic sic półnugiego IIn\y~lowo chorego Pio
t,.,,, Zielill~kiego, który skorzy~hl\\"~ZY z "hwilo· 
wej nieohaenośei tlfl1l10Wllik,lw lH'i~kl z doml1. 
~agusa okryto i przy pomoc~' toOlicii 0.lp1'ow8· 
dzono dl) domu. 

KRONIKA PIOTRKOWA 

skazana na 4 lała więzienia 
RadolllRko, 2:). 8. - V" dniu 10 

kwietnia rb. polir,ia pl'Z~' pom()e.\' pl 'W
chodniów fI/"c"zfowala zajęt,\'ch )'OZ

~vjeszanie/ll odp.7.\'" anl,l ·fl Et/·}. f" 'owyrl\ 
Zydówkę Slll'\l BOl'z~' I\ow,.;kl} Ol"~Z zna
ną. komuni , 'lk~ ll'en~ PO(l!l:Órllą. Przy 
Podgórnej znaloziono \\"i~k~7.~ ilość 
bibuł~ komullisirczllej, pl'7.ezn:lI' zolwi 
do 1'0zkol})ol'foWfWia w~ł'ód mI odzi e:1.:-,· , 

B-udana ]ll"zeZ s!;'d1.ieA"o ślec1(·zep.·o 
Podgórna zeznaIn. że w pal'tii piHSlo
wała stanowi ko }{lll"ieJ'fl. Ka rOZp1'3-
,,,ie l~o11"1unistka nie pl"Z~· 7.nala "ię clo 

\Vill~o cofająC popJ'7.pdłlie :r.ezna.nie. 
Nie twzrZIlAła się I'ównieź druga 0-

skll/ żona Ż.nlówkn. Sura Borzykow'· 
'" Iw. 

Sąd jeclnnk. ol1ipl'a.i~c się na <10\\'0-

dach \'zeczow\' ch i '1.ezI1ania{'\, "'wi.ad· 
ków w:-' dał w'~Tol<, moc~} którego Pod
górna 7.Oslała sl<Rzann na 4 lnta wię
zieniR z pozbR\\'ienipm praw obywa
fel"ki('h na lat 5. Ż~-c1ówk(' Su!'!,' Bol'7;~'
leo\Y;;l<a z hraku konJ,,'ein~'rJl (lowo
cl('n\" ",i Ily un iew i n 11 iOIl O. 

Narazili' skarb państwa na straty 
Sl{fl Sklł~ltl u'innych na g}'~yll''I1y od 166-800 :~l 

Ł Ó d ź, ~5. 8. - Na ławie oskarżo
n:-' ch Sl;Hlu Okręgowego zasiellli mal
żonkowie :-'fichul i Wlud~' slawa Bru
sikowie ze Zgierza, Alicja Kamera 
(Dąb1"ow~ka 25) Ol'az pośrednic.\· Adam 
J(a.'ipI'z~'k i Leon Safin. 

BrusikowIe i Kamera o"ko.l'żc\1i 
b~' li o to, że pl'%~' ~przeduŻ\' domu Ka
merze podali cenę kupna 3.200 zl. gd~' 
w rzecz~' wistości w~'l1oRila 5.200 zl, 

pl'zez co narazili skarb ]"}allRtwa na 
~t]"ai\o . Pośrednie\' oskal'żeni b\'li o 
lIaklaniullie do tego wykrorzenia. 

Sąd Okr<;,go\Y:-' \\" Loc1zi sl,Rzal Bru
Rików i Ea111erę po 16() zł gr7.:-' wn~' , 
I(amerc na are8zt, a Leona S:tHna. 
(Łączna ;32) na 800 zl ,gTZyWll~' z za
mianą na 3 miesiące arrs?:tll. Ku
sprz~-k 7.ostał unie\\'inl1ion~' . 

Zasypany żywcem w dole piaskowym 
. I, ó d Ź. 25. 8. - W kol. Mnslowice 

pod Lorl:i:.ią. zdal'z~' ł sic wypaoek, o
fiarą. którego padł woźnica 34-letni 
Józef Matllsiak. 

,V czasie wydob.vwauia piasku za
rwała się ściana wykopu i masa pia
sku zasypała woźnicę, który uduf'il 
się· 

Dopie-l'o po killnl god7.inach nadje
('hali inni wol.nice, którzy niezwloc:;;
n ie pt'Z~' 8tą.pi I i do odkopan ia zas~-p.a
nego. 

Po godzinnej pracy wvdob~Tto zim
ne już z\\"loki J\rałusiaka. 

Wielka uroczystość 
religijna w Gidiach 

n a d o 111 S k o, 25. 8. - ,V 15 rocz
nicę koronaCji cudownego obrazu 
J\Talki Bo"kiej w GidIach, tj. 25 si.erp
nia rb., przybyło do Gidel kilka l)iel
gTz~'mek z Radom~ka Ol'az okolirz-

I nrch parafij w liczbie 01<010 10.000 0-

sob. 

jest Żyd Maurycy Blumcwclg, Pan ten 
'i: saD)\,ch cZ"l1ności stwierdzania kart 
umowy ma o'kolo 4 do 5 tysięcy, nie li
cząc i Ił n~'ch dochociów. 

Nic dziwnego, że p. B1umcwej~ po. 
Clą! "\ię uhiegać o jakiś zaszczytny ty
tuł. Gdyby tRl< zostać jakimś ra<lcQ.'? 
- marzył p. Moryś. No i spełniły słł 
marzenia obrastającego w złoto staro
zakonnego. 

Zrzeszenie Przemysłu i Handlu 
Zbożowo-:Mączl1cgo, opanowane całko
wicie pl'Zez ŻydÓW i Zydom wył(}-czn19 
służące, delegowało p. Blumcweiga (JQ 
Izbv P,'zomysłowo-Handlowcj. Pan 
Moi'rś zai'iactt do wspólnego stołu 7: 
panami: Ejt.ingonami, Bornetami, Ma
zUl'Bmi, Heiman-Jareckimi, został za· 
liczony do "elity". 

Pan Monś staje się z dnia na dzIeń 
coraz ważnie.i:o>zy, a. w miarę porasta.
nia w "pierze" rosną i pana Morysio
we apetyty, Bliżsi znajomi p. Blum
cweiga mówię., że on celuje bardzo wy
soko ... 

żYD RADCĄ. PRAWNYM GIELDT 
Ukoronowaniem żydowskich wply~ 

wód w Gieł(l7.ie jest fakt obsadMl1f .. 
stanowiska ra.dcy prawnego Żydem 
adwokatem Samuelem Bero$łeinem. 
Jest rzeczą charakterystycznę.. jak Ży. 
dzi poobsaclzali w , Łodzi radcostwĄ 
prawne. Trzeba będzie przy innej o
kazji odsłonić kulisy tej misternej 
gry. 

Ad''I"okat Ż:.d na stanowisku radc.y 
prawnego tak poważnej instytucji, ja· 
ką jest be?; , przecwie Giełda Zbo2:owo
Towarowa. w okresie walki z żydow
!>kimi wpływami w adwokatul'Zc, to 
całkowite lekceważenie sobie przez 
włl'ld?;p gieldowt' dążel\ społec~eńsh\'a 
polskiego, pragnęcego uwolnić $ię od 
pl":t.rmn 7 pq·11 wpl~'""ów ż\'(~()\,"sklrh. 

* 
"'it't'prezr" Hef'mao Żmigród, ma

klot' Maurycy B1umcweig' i rade .. 
Tll'awny adwokat Samuel B~l'n8teifl -
ta symboliczna tró.ika, wpływowa j u
!'tosllnkowana, to ,,' idom:v znak ży
dowskich wphTWó\V w 16dy;kiej Gieł
d:t.ie Zbożowo-ToWnt'owej. 

Prąd unarodowienia życia gospo
dat'czego mUfli i tę żydowską, pozycję 
zlikwidować. Stanowi8ka wiCept'elB
sów, maklerów i radeów prawych w 
tego rodzaju instytucjach, co Giełda 
są tylko dla Polal~ów. (W) 

fragment baraków dla {H'zdomnyr!t 
UJ PiOl1'kowie 

'V$l!f:dzie muszą bre Żydzi. 0.1 2'> - 2 . hm. 
1l/'zi\clz OllO w Piotrkowip wy" l:l\\"~ olJr~7.óW Sil
lonu Al'ty~tthv :Mn.lal'zy Pol.ki('b z Krakowa. 
I01prey,n S~ ma niew'ltpJj wip bu rdzo pożyterzna, 
tylko VII tl'lIl wla-śnie sęk. że ",ontawp, 31';lnżuje 
i)'dowska finu>l kJ-:!kow.ka lł~.nryk: Fl'hlt pr?, 
wspólud~ialp. PIOtrkowskiego Z"'iilzku Pl"lICY 
Obywat('l;'kipj Kohit:>t (ollln"'· \{".n;vch już .. !'lana
<"yj1'1 y..::h" "Kwok). Stara hi"fol'ill - Żydzi j 
.. ~on3cj'l". 

Josek Szw~re "geueJ'lIluy" dOIlhiwelI. CzPr" 
""oni" towal'zy 'lIe majJl ZIl:lną już slahośe ;)0 ŹY
dów. Omal w,~ w~zYiStkich przerlsiebiorstwllth 
miej~kich znl'ządzanych PI'Z~;. sG('jalistycltJlych 

lajśda na terenie fabryki Ejłingona 
.. bon~ów" znnjdnja się Życlzi nie w/fłącnjąc 
Magistratu. :Są oni w lażlli. w rzp.ź:ni, w gil' 
7AlWni. ~n ,'lostnwcami ubral1 dla woźnych. !l jak: 

15 robotnikom udzieliło pogotowie pomocy - Delegacja robotników udaje się 
do Warszawy 

ostatnio siG rlowin thJjt>my , głównym do,stawc" ,,_ .... . 
matel"iaJów hll<!()wI3J1ych dhl Magi~t1'3tu jest Ł O d z, 2..>. 8. - StraJk 1/00 roboŁnl-
ŻY.". JO,e.k ~zwarc. "'l:t~ciwie . mOźPII1;V.,POWiP_j ków w z,akł.adacb Ejtingona (Do,,"bor· 
rlzles' •. że PIO.tl'kowem I'zauza. nu' SOCJ31i~CI, ~J.. czvków 30) trwa. 
"'13~lJle żydZI 'Za pomne'-\. socJ,.lt$t6w. PlOtrkQw. J •• • 

Tryb. zamienił aif) rl3 coś w rodza.ju Tej Awi- Onegdaj okupuJą-cy z~trzym..alL ''"0, 
wu. Zobaczymy jak to długo pctrwa. zy przewożące pl'Zędzę z terenu rahry· 

ki. Zawezwano przez fil'mę policja in
terweniowała i ro:;;pro"zyła rObotJli-1 
ków. 

\V dniu \\ · czora..isz~'m d(~leg,acja ro
botników interweniowała w Urzędzie 

Wojewódzkim, w8k,azując n.a 7,.ajii.::ie. li' 
wyniku którego 15 robotnikom pogot()o
wie udzi&liJo pomocy. Robojnlcy wy. 
syłają. specjaltH} delegację do War
szawy 



Sierpień 
Kalendarz rzym.·kaL 

Piątek: M. B. Jasnog6r· 
ka, Z(fil'yn 

Sobota: Przen. rel. św. 
I(az., Cezary z R 1llendarz dowta6skl 

Piątek: Włastymir:.. 
Sobota: Przedzisła\v 

Słońca: wschód 4.51 
zachód 18.56 

~-_._ Długość dnia 14 g. O;;' m·r.. 
Księżyca: wsC'h6d 0.13, zachód 18,50 

Olbrzvmi pożar fabryki w Łodzi 
Piątek 

Spłonął doszczętnie dwupiętrowy budynek fabryczny wykończalni i farbiarni Wal
czaka przy ul. Wólczańskiej 

Faza: 1 dziell po nowiu 

n~re~ re~ak[ii i a~miniitra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny przyjęć I 11 -13 .1 16 - 17 
DYZURY APTEK 

Nocy dzis'lejsZeJ dytnrują nastepująee aptekJ: 
Sadow ka-Da.ncerowa. Zgierska 63. Grołl!Jtowak4, 
11 Listopada 1;), Karlin (Żyd) Piłsudskiego 54, 
Rembielit\~ki. Andrzeja 28, Ohąd.zyńska, Piotr
kowska 165. Miller. Piotrkowska 46. A.ntonie' 
wicz. Pabianicka 56 i Unie!zowski, D/lbrowska 
24 a. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P. C, K, 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111· 19. 
Pogotowie Ubezpieczalni %08-10. 
Straży Pożarnej 8, 

TEATRY 
Teatr Letni - .. Zloty wiek rycerstwa". 

IONA 
Capitol - "Kadeci marynarki". 
Corso - .. Rozkoszny chlopak" i .. Na krawe· 

dzi życia". 
Ilmr - .. świecznik kr6Iew~ki" 

broticy"_ 
.. Jej o-

Metro - ,,24 godziny milo€ci". 
Oświatowy·Slońre - .. Ordynat Michorow!ki" 

i "Ferdek uszczęśliwia świat'·. 
Palace - "Wr6ć moja maleńka". 
Przedwiośnie - .,Wrzos". \,t!l:~: 
RiaIto - "K~iężniczka cy!;ańska", 
Stylowy - "Niewinnie się zaczę/o", 

KOMUNIKATY 

Poświecenie lokalu 
Str. Nar. 

im. Stanisława Wieśniaka (Lipowa ,,> 
. odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm" 
po mszy św. w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej. Msza św. rozpocznie si, 
o godz. 9 rano. 

W uroczystości pcśwłęcenła 
mie udział wiceprezes zarz"du 
gowego Str. Narodowego kpt. 
Grzegorzak. 

Kancelaria Szkoly Sztuk Pi(!knych 

weź
okrę· 
Leon 

,im. C. Qrwioa (Piotrkowska 84. tpJ. 171.70) Y-A
wia<lamia, Ż" onia 5, (j i 7 września rb. odbeda 
.. \<: ~~7.\\miny w~tętme <lo ucze1ni. Podania 
przyjmuj!' kance\aria w godzinach biurowych. 

"'yrierzka do '\VafSzaWy na meeo; z Polonl" 
()l·.!l':lnizuj(' L. K. R. w nip,l?iph:, dn, 4wrze§nia 
rh. 7.npi .• y przyjmuj" i bliż~zyrh informacyj 
11rJzipJa sekl'etariat w goclz. 00 18 rio 21 w lo· 
kl1l11 przy ul. Pierackiego 5, front, I, ptT, (tel. 
]01.08). 

Z ~YCIA ORGAN'ZACY J 
Memoriał Związku b. Ochotników 

Z\\'i~ zek b. Ochotnik6w Armii Polskiej ~'y
~t<)so\\'ał r]o wladz memoriał, domagając się za
J,e.wllienia .ocho~nikom pracy na r6wIli z inny. 
Dl! uczestl1Jkaml walk o całość granic Polski, 

Ognisko robotnicze Akcji Katolickiej 
przy firmie Biedermnn w J.,odzi organiz~Jie wiel
ką "'Y('i(>~zkę pol'illgiem popularnym dn Toma. 
szowa :Ma:z., Spały i Błękitnych Źr6del. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kowy rok szkolny 

Zapi.y najm/odszego rocznika 1931 do szkół 
powszcehnych przeprowadzone zostanll w dniach 
od 1 września do rozpoczęcia nauk. 'V dniu 3 
wl'zegnia odprawione zostana nabożeństwa. 
~ol'malne zajęcia rozpoczna się w dniu 5 wrze
S1l13. 

Szcz('pi('uie przeciw błonnicy 
ella ,Izjeci, które ukoJlczyły 1 rok rozpocz.na się 
w dniu ;; września, 

J,i){a po!);crania 

L ó d ź, 25. 8, W dniu wczorajszym 
~plonęła wykoilczal nia i farbiarnia 
Walczaka przy ul. Wólczańskiej 
247/249. 
Pożar doszczl;'tnie zn iszczył d\vupiQ~ 

trowy budynek fabryczny wraz z cał
kowitym urządzeniem, zapasami ma
teriałów, które w dużej ilości znajdu
ją się w składach. Spłonęły również 
budynki gospodarcze i kotłownia, 

NA MIEJSCU POŻARU· 
Natychmiast po otrzymaniu wia

domości o wybuC'hu pożaru nasz 
współpracownik udal się na miejsce 
wypadku i podaje co następuje: 

Budynki fabryczne stoją równole
gle do ul. WÓlczańskiej. W dwupię
trowym budynku mieściły się maszy
ny i urządzenia fabrrczne, w partero
wym budynku kotłownia. W budyn-

ku poprzecznym mieściła się stajnia i 
mieszkania. 

Pożar wybuchł o godz. 7,30 na dru
gim piętrze. W chwii wybuchu poża
fU pracowala druga zmiana. Pożar 
l'ozszerz~'ł się z niebywalą szybkością, 
gdrż natrafiał na łatwopalne materia
łr. Maszyny w dużej części były zhu
dowane z drz·ewa, a poz.a tym nagro
madzony był wiQksz~" zapas chustek i 
sz,ali do wykoilczenia. 

PANIKA WŚRóD ROBOTNIC 
"'śród pracując~-ch robotnic po

wstał wielki popłoch i zamieszame. 
Lud7,ie rzucili siQ do ucieczki i. w tło
ku kilku poturhmyano. Jak stwierdzi
l ;śm~', robotn i c~r pozo, ta wiali w po
spiechu palta, a lwbiety wierzchnie 
nakn' cia, któl'e spłonęły. Również 
11 iek tÓl'ym robotnikom spłonęła ty· 

Zatarg na tramwajach dojazdowych 
zaostrzył się 

. L ód .ź, 25. 8. Zat.arg na tramwa-, za" d)'rekcji obecny był na konferen
Jach dOjazdowych z.aostrzył się. Spo- cji dyrektor Przedpelski. 
dziewać się należy strajku. W konfe-I Dyr Przedpełski oświadczył, że nie 
ren~ji, jaka się wczoraj odbyła, wzią.ł może przyjąć ż,adnych zobowiąz.ań wo
udZIał starosta' mgr Denys, ze strony bec braku pełnomocnictw. 

Rok aresztu 
za ~ieumvślne spowodowanie śmierci 

Echa tr(fgic~nej 

łJ Ó d ź, 25. 8. - Sąd Okręgowy ska
zał Rajnholda R.\'C'htera na 1 rok are
sztu z zawieszeniem w.d;.:onania kary 
za nieum.\'ślne spowodowanie śmierci, 
oraz Kazimie-rza Domtlg.alę na 1 rok 
więzienia za udziaŁ ,'\-' bó.ice. 

W cukierni Klut~- (KiłiIlskiego 147) 
wybuchla sprzeczka pomiQdzy Doma-

bójld 'ł(' ctfl~ie)'ni 

gall}. i bufetową. Barańską. \V obronie 
bufetowej stan,}! R)'chter. 

,y Ó\\'czas Domagała wraz ze swym 
kolegą Pasierbiakiem natarli na Rych
tera, k tÓl'\' odda t dwa strza h ' 7, rewol
,,,eru trafiając Pasierbiaka 'w brzuch, 
a Domagal~ w nogę. 

Pasierhiak zmarł w szpitalu. 

Robotnicy ufundowali sztandar 
Ligi M'orskiej 

Piękna uroc~ystość 'UJ za/dadach ScheibleJ·a i Groltma'l1a 
ł. Ó d Ź, 25. 8, W zakładach 

Scheiblel'a i Grohmana odbyła się 
podniOSła uroczystość poświęcenia 
sztandaru Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
ufundo\\'any z groszowych składek 
pracowniczych. 

Na urocz,\'sto 'ć prz,\'był gen. Thom
mee, który odebrał raport od komen_ 
danta zgromadzonYCh oddziałów i 
liczn~'ch delegacyj ze sztandarami. 
astępnie odbyło się nabożeństwo. 

które celebrował ks. Stallczak. który 

I 
również wygłosił podniosłe kazanie i 
dokonał poświęcenia. 

Po nabożeilstwie oddziały przema
szerował,\' do klubu pracowników fa
bryki. gdzie Odczytano akt erekcyjny. 

Po przekazaniu sztandaru chora
żemu nastą,piła defilada. PiQkny sztan
dar ma na jednej stronie wizer.unek 
statku szkOlnego "Dar Pomorza", na 
drugiej Widnieje napis: "Przez morze 
do rozkwitu Polski". 

Konferencja I 

L Ó :ź,f!~.~.i~ ~S!~abw~~~atargu I 
Tramwajarze miejscu 

nie WYPowiedzą umowy 
zbiorowej 

w firmie Eisenberg (Wólczallsk.a 19), 
którą fabrykant unieruchomił, nie wr
płacają.c zarobków, odbędzie się 'w dn . 
27 bm. konferencja. Na po,],tawie zarz~r1zpnia 1finister~twa Ko. 

l1'llnikRl'ji na terenie Lodzi zo~tało powolane rio 
ż,·tia pJ'zer1titnwicielstwo Ligi Popierania 'rury- I' 

s yki z siedziba na dworcu Lódź - Fabryczna. Tragiczna śmierć młodzienca 

Ł ó cI ź, 25. 8. - Na zebraniu pra
cowników tr.amwajowych tramwajów 
miejskich postanowiono nie wypowia
dać ukJadu zbiorowego. 

Zgromadzeni wystąpili natomi.ast z 
żądanicm wprowadzeni,a w życie tych 
punktów obowiązującego układu, któ
J'C zostal~' prz~- jl;'te , a....nie są jE'c1nak do
!~·('łlc7.as tosowane. 

,,, okro"ie piC'r\\,ozn~o pół oc nI'" k L Ó d Ź, 25. 8. - Na torze przy sta-
Na.iazI] Żyd6w f 

.;1 .. ~(:"> l r Za II {'Z. ro U " • ~ • • . • 
Jll'Z)'j('chalo rio IJodZi %yrl6w ol1ywateh pol~kich CJI I{amlen pOCIąg, zdąza)ący W loe-
-. 781 , a obywateli ohcych - !l46, ł runku Łodz!, przejechaJ jakiegoś męż-
Ł6dzki K/ub Motocyklowy czy:mę . w WIeku 19 lat. .' ' 

.. .] . I Zablty s7.E'clł po torze l WIdząc zbh· 
organlZUJP w 111("( Zlf' ~ za wnrly ~pOrtow(l' otwar- o . 'o . • 
't" pod ll;m"'! O:.riilnr; . Po/~kl 11;1jd Lotniczo. zaJący S1ę z J?l'7v~lu pO~ląg towarowy, 
;\[oto('rklowo - ~~l11ochorlo\Yy z rozkazem na zS7ccH na sasJedni tOI' 1 wpadł wprost 
hn,ie około l RO km. "').(/o~zpnin: Piotrko';'@ ka pod kola pocią,gu osobowego, zdążają-
]I~. cego do Łoc17.i. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Za l>o!<l'cdlJictwem mi('jskiej komisji w('zas6w 
~korz)',t:l!o z wYI,ocz)'nku w sezoni<- łetnim 
]!l~q w ('z",ir rIo H ~il'l'pni3 - 23 0~6b. \\' 
7.\\'i'l7.kll Z kOliC'z>\c)'Jl' -ie sezonem l~tJljlll przy. 
st'lPivllO '/0 nrganiz:!r'ji pohytu nil ~(,7.on zimo. 
"l'. 

Pracowniey billr ek~I>(>dycyjl1)'(~11 

jak r6\\'ni,·';; .zoferzy ~amoch('rJów Iran.porto
. ''')'('h l'l'o\\,a,]z>] akr·je zmierzajacu <lo zawarcia 
układu zhioro\\'ego. l'rzerl.ip,lJlOrcy 7.l\dają, aby 
Jlnca hl'la Pl·7.elllllxr·na 1>0 gOllz. ]9. 

KRONIKA DNIA 
'" mi,"zkRl1in l'or]zic6w pr~y 111. PO.r:I'anicT.

JlI'j 21 zo~1al popnrzony wrz~tkiem 4-letni Sta
ni.law Kllklllski, który dozn,tI poparzeJlia twa-

I'Zl' pier~i. Popa I'ZOlWi(O Olla 11'Zl'ł Irkll rz po-
gołowi:t. 

'" mi{'.zk:111in włn~llYll1 przy ul. Sokolnic
kiN(O 3 w cf'la('h ~amolt()kzych zlltl'1tła sie jo
rlrn,.. 2/-Jrtnia Zofin 1?I·oJllrzRk. ])e~p('nlt('(' 

I1rlzirlilo pomory po<:otowi" I'nll1l1kowe i odwio
zło !lo szpitalno l'o\\'o']PJn zamachu hyly nie
POl'ozumicJlin l·o<17.inn('. 

?; mi('szkania Joska !,;inoł~,k i"KO Pl'ZY ul. łJR' 
gi('wnickit>j 46, nieznnni SJ)l'flW<'y ~kl'nuli aparat 
rsrJi"w,. i inn(' rzeczy warlo~c'owe :;00 z!. 

Na ul. Zgicrskil'j zoslal nn;echany Pl·zpz ~a
mochórl porlczas Plzckra('z3nia jezdni "G-]I'tni 
Ribel't Bin(]er. mipszka ni('(' ,Hi Mo-kule, POI] 
Lorlzia. Bint1rr odni"'_ł zł~n'"nj" nor:i i iJlJtP 
obrażellill ciaTa i [lrz('wiC'ziollo go do szpitala. 

~yskoczyła I 

.Ł. ó ~ ź~~~~rt~!OUr.i~~l~iS7.kaI1_1 
sklej 8 \\ yskoczyJa z okna ..\, piętra 
'Vła(l~'>;fa\\'a Jachowicz, zamieszkała 
pny uL Brzezil'L l, i ej 40. Pr7.cwiezio
na do szpitala, Jachowicz zmarla, 

Zamknął sasiadkę 
w komórce 

L ó LI ź, 25. 8. - IV ' Gło""nie wyni
kła awantura międ7.Y Janem Perza
ko\\'skim i Julianną Cybulską,. Gdy 
CylH1lska skryla się w komórce, Pe
l'zakow~ki zalllkllQ.1 ją na kłódkE;>. 

Po tlIJ/rwic kilkunastu godzin, 0-
swobodzila Cybulską rolicja. Sąd O
kręgowy skazal 36-letniego Pcr7,akow
skiego Jla 8 ll1ic"i~cy więzienia za po
zba\Yicllic \\'o llJo~ki Cybulsl< iej. 

godniówka, gdyż właśnie wczoraj by
la wypłacana należność. 

AKCJA STRAżY POżARNEJ 
\V czasie pożaru fabryka była w 

pełnym ruchu, Natrchmiast na miej
sce przybyly wszystkie oddz.ialy stra
ży pożarnej, straże pożarne fabryczne, 
które przystąpiły niezwłocznie do ak· 
cji. 

Akcja ratunkowa natrafiała na du· 
źe trudności, gdyż w pobliżu nie było 
dostatecznych zapasów wody. Toteż 
beczkowozy musiały cezrpać wodę z 
fabryki Ge~'era i pohliskich domów. 

Trudności powiQkszał fakt prze
prowa(b~enia l'obót brukarskich na uli
cach Pabianickiej i Piotrkowskiej, 
wskutek czego beczkowozy musiały 
nadrabiać drogi. 

Zanotowano również wskutek po-
śpiechu popsucie się samochodów 
strażackich, 

żYWI OL SZALEJE 
Miejsce pożaru obstawiła policja, 

która na ul. Wólczańską nie dopu
szczała przechodniów, a samochody 
i wozy kierowała w ul. Skrzywana. \V 
pobliskich ulicach gromadziły się tłu
my pubIic7.11ości, które z zapartym od
dechem śled7.ily niszczycielską dzia· 
łalność pożaru. 

Pożar z niezwykł~ sZ~'bkością ob
jął drugie pii,>tro, przerzucił się na 
pierwsze i parter, a następnie na ofi. 
cyny. \Vnętrze fabryki uległo całkowi
temu zniszczen iu. 

CALA FABRYKA ZNISZCZONA 
Z kolei pożar przerzucił się na ma

gaz~-ny, \V~'siłek straż~r szedł w t~-m 
ki.erunku, by choć częściowo urato
wać zapasy w magazynach. Mimo to 
ż~-wioł niszc7,~'cielski Objął nagroma
dzone towanr • 

Do goclzin~' 22 cala fabn-ka zostala 
kompletnie zniszczona. Został t~' lko 
szkielet i gołe munr , w środku któn' ch 
płonęł.\- jeszc7.e resztki maszyn. 

PRZYCZYNY POżARU 
Jak lin,:: informowano, pożar po

wstał wskutek krótkiego spięcia na 
drugim pi <,tJ'ze, a ponieważ natrafił 
na ró:,.nego rod7.aiu Odpadki, powsta
łe w czasie fabn-kacji, z ogromną szrb. 
kości~ pJ'zer7.Ucił się na całą fabn'kę. 

FabrYka '''al czaka, jedyna chrze
śCiiańs1<a, miała zawsze znaczne za
mówienia i pracowała pelna parą. Za
trudniab ona po 200 robotników na 
dwie zmiaJl~r. 'Vskutek pożaru około 
400 robotn ików stJ'aciIo pracę i chleb. 

Strat~· sa wielkie i ,,,ynoszą kilka
set t~-sięcy złotrch. 

Doga&anie pożaru trwało do rana. 
Na miejsce wrpadku prz~'b~'l~' władze 
bezpieczeństwa j policyjne, które 
wdl'oż~' l." dochodzenie. 

Olbrz~'mi pożar znanej, czysto pol· 
skiej fabryki wywołał wielkie wraże
nie w mieście. 

likWidacja "subwencyj
nych" stowarzyszeń 

JJ ód ź, 25. 8. - Władze starościil
skie przeprowadziJ~' kontrolę działal· 
ności i rejestr orga n izacrj zarówno 
politrcznych, zawodo"'~'ch iak i spo. 
!eczn~·ch. \\' iele ol'g-anizac~'j ,,'~'maza
no całkowicie 7, rcje .. tru, pOllie\\'aż nie 
przejawiaJy żadni'j działalności. 

Ujawniono pr7,~- t~-m, że wiele or
g-ani7,acrj, stowa.rz.\-szell i związków 
działalność swą. opiera w 7,a adzie na 
subwencjach ze strony władz i sc,mo
rządów, nie mając ,,-łasn~-ch źr'Óc1el 
lochodów. 

Zamkniecie 
trzech ŻYdOWSkich niekarń 

J~ ó d Ź, 25. 8. - \V wyniku kontroli 
~anitarnej zakla<ló\\' pickal'skirh na 
DaJlltarh zaml,ni<:to trzy żyoo\YSkie 
piekal'1lie, za wyjątkowc niechlujstwo. 

Kary na przemysłowców 
JJ ó d i, 2;). 8. - Rc-ferat karny 111-

spektol'atu Pracy rozpoznał 37 spraw 
przemysłowców, \\'zg-l. kiero\ynil,ów 
zakładów pl'zemyslo\\'ych. pocięgniQ
tych do odpowiedzialności 7.a obniża
nie plac, pracę w niedziele, w nocy i 
w godzinach nadliczbowych. -

\V 29 wypadkach wym icrzoJlo ka.ry 
ATz~·'\'n.\' do 2000 z1. w 8 wypadkach 
kary areszt~1 do 2 mic,:;iQcy. 
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Tabela klasyfikacyjna 
wioślarzy 

']'"bf'l~ punkt~cyjl1R Polskiego Związku To
v.'a rzy~t w \\'iośln l'skich przedstawia si<: obecnie 
Tl<IBt0.Pllj}l"O: 

1. l\.oIPjo\\'y Klub Wioślar~ki Bydg. 363.5 p. 
:',.:,'. ,\karl. %\\" t;po"toWY Poznań 342.5 P. 

Uraudellzcl' Hud!'!' VHt'in Gl'udz. :lI?.;; p. 
4. Hu(]('l' Ulllb .Yrithior" Bydgoszcz 1~U.3 P. 
,). "·ar~z. Tow. \\'io~1. " 'aJ'f;ztl wa 177 p. 
li. J:rdg-o"kic Tow. \\'iotil. BYdgoszcz 1.1 p. 
7. :\kall, %w. t;pol·to\\'y "'arszawa Hit P. 
S. Ul'ullz. 'ro\\>. "'iu~1. .• Wi~la" Gl'udz, 128.5 p, 
~J. PolicyjlJY ]"Iuh :-:port. Bydgoszcz 12;; I). 

10. 'l'owarznt\\'o '\,ioglarRkie Ploek 112.:'> p, 
11. To\\'. "'ioślarskie '\' Jl1C'tawck 102 p, 
1~ .• \k :1d. %\\'. ~J1ortowy Kraków 47 P. 
1", Klub ,\' io~1. .. l{('jów" :<k:U'~ysko" 42 p. 
11. Kaliskie 'ro\\'. Wiosl. Kali~z 41]J, 
n. W ojsk. KI. f;p ... T'rosna" KaliRz 2!l P. 
lG. Kujaw,ki KI. 'Yiośl. Włoclawek 27.0 P. 
17. ['ozn. 'roI\'. "'ioŚI. .. 'l'I')'tOU" Pozn. 21 .'. 
18. Klub Wiośl<lI'ski Grla,'~k 2;; P. 
10. K. f', KP\\' ... I'omorzRnill" 'l'oru.ń 22 P. 
!!O. Wojsk. KI. ~P. Grodno - Grodno 21.5 P. 

Automobilizm 
Kpt. Rronikowski 7.wycic:iyl w mird7.ynaroflo· 

,...~'m rai(lld~ ksi~~twa LllksembllrJr. Z okazji 4fi· 
lf'tni"g-o iuhi"'u~zu z"łożenia Alliant'e Internatin. 
lIal" de 'l'oul'i~me, Jul,sPl11burski touring club 

zorg:mizowl\1 mil\dzynarodowy zjazd gwiaździsty 
do ./Juksemburga . . Pif'rWRZP miejsce zajllł kpt. 
Broniko\\'ski. 7.11:111)' automohili~la polski, czło· 
nek dclr:'gacii Polskiego "l'oll1'ing l"lubll na mil:' 
dzynaJ'odowy zjazd A. 1. T. IV Luksemburgu. 

Kpt. DroTlik(l\V~ki P!'zt'hyl ;l.788 km. zdobyw~
j~c pjpr\"8ZC mi,..jf:ce JUl ;}(j zawodników. w::'l'ód 
których uyli zawodnicy, startujaf:Y nawct z Bng
dadu. 

Lekka atletyka 
l'olska - "·~Jtry .. hk wiarlomo w (liliach 17 i 

18 wrześllia odh.'dzie gip w l;lldapc~zeie mi .. dzv. 
P:Ul~t\\'o\\'c l'<polknnie l'ol~"a - " 'pgry, Br:dzic 
to 7, kolpi 7 JllN·Z. pr7.Y r'zym WR7.)',tkip 6 poprzed
niell wYlr,'ali \\'ęgl'ZY. PZl"A uslalil następuiacil 
rcpr('zen tuck; 

100 rn - Zaslona. 'l'rojanowRki: 200 tri - Za· 
slolla. Dnnpcki: 400 m - O'lssowski. śliwiak; oj 

km - l'\oji, Kll.o(·illl'<KI; llll m przpz rlotki -
Ha,ppl. ~l'hJl1idt; 400 m plotki - Ma,zew.ki. 
Drozclowski: sknk w rial - hra('ia lIoffmanowi.>: 
skok wzwyż - K. Hoffman. Kalinow.ki: tYf'zk" 
- Sehn~irler. ?fOro(10Zyk: kul" - Gi~rutto. Pra
ski: O~Z('ZPp - Gierutlo. l\Iikrut: r1~·,k - Gi~rut
IQ. FiedOJ'ul,: miot - '\'t'glal·C'z)' k. Kord"s: .7.1a· 
fef a - Zasłona, Dunecki, Drozdo\\'ski. Gnsso\\
ski. 

Kn~ociński ostatecznie zrp7.)'gnowal z url7.inlll 
w mistrzo~twach Bm'oP), \V Paryżu. gdyż rlopie· 
ro w srode opuścił szpital i brak mu cza"1l n9 
pr7.cpro\\·:"lzf'nip rar'jon"lnf'<:o treningn. J{I1S0' 
"iliski startować będzie dopiero na mcezu z \YP,
gl'~ll1i. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI "rynik! motocyklowego maratonu ogloszonp 
!" śrouę wipczorem przedstawiają się następu- speeJ. chor6b sk6r ... ener. I moczoplelo .. )'ch 
Jąco: Lódź, 6 Sierpnia 2, teL 118·33, 

W klasyfikacji zpspołowej zwyciężył patrol Pr YJ' . 9 12 I' 3 9 \'II nlejzlel'" 9 l:? 
Polskicgo H:hlhu Motocyklowego, w skladzie: z, mUJe. - - , ., .• - . 
Jakuhowski, Mirhalkiewicz i JUl'kowski - 3u l'. 660!1l u 
r1od:ttnich; 2. '\'JZ~ Lwów w ~kl;)dzif' I,pt. \Val. 1 

ter. kpr .. Jackow~ki i Htl'7.. f'rllr:'IT - 13 p. dodat; V termin: Sokół (Z g) - Strzelecki KS, 
3. p:ltrol LeA'ii - :lli p. lljI'1l1n)'t'h: 4, drugi patrol mistrz, kI. B - \\'ima, \VKS - PTC. Bu. 
J"elrii :;a p,: .i. WKt; GÓl'a Kalwal'ia ii3 p.; li. Po· rza _ LTSC, Sokół (Pab) - UT. 
goli Rtt'yj 71 P. 

W kln.yfikadi indywidualnej; 1. por. O~trow· VI tel'll1in: Sokół (Zg) - \Vinla, 'WKS 
ski WK~ El'akl'w na maRzy,iie .. Sokól" 1000 z - Stl'zelecki KS, BUl'1:a - PTC, Sokół 
PI'7.)'r:'zppkll 1;; p.: 2. Mif'halkic\\'ic7. PK~I. n3 (P I) 1: '1' 'C . t "1 B UT 
maszYllie llM\V lino z PI'ZY('Z. 1:; p.: 3, Lem" Ii- a) - " ~ ,mis l'Z Ii:. - . 
Rki Unia T'ozn~ll, lin g:'IW :;00 - 11 p.: VII Łermin: Sokół (Zg) - PTC. mistrz 
4 .. Jl1l'kow,ld 1'101. 11:1 111>1"~rni(' Hudg(' 2.;0 -- l!J kI. G - Sokół (Pab), \"K~ - 1:"TSG, Bu-
P.: :l. kpt. \\':lllt ·" WKS Lwów - l~ p.; 6, Ko· rza _ Strzelecki KS, \Vima - UT. 
~tr7.C\\·~kl· L('o'''ia S p, ) 

\'ITI termin: Sokó1 (Zg LTSG, 

Piłka nożna 
Kalendarzyk łódzkiej klasy A, 

,,' dniu i \\'I'zC';'nia J'ozPo('z~'naja. się 
rozgrywki o ndst rzostlVO Iódzkiej kI. A. 
\\'ylosowany kal('ncllll'Z~'k spotkalI I run
dy przerlstawia sil' JlII.'tf)rJl.jąco: 

l t(,l'lllin: Sokól (Zgi('rz' - mistrz. kI. 
B., ,, ' KS - BUI'W, Sok61 '-Pahia nice) -
Stl'zelecki, KS \\ -il11a - PTC::. LTSG - UT. 

II tel'min: okol (Zg) - \\'KS, mistrz 
k1. D - n1lrza, ~okół (Pnb) - \Vima, 
Strzclecld 1\S - r~TSG, PTC - UT. 

ITI termin: Sokól (Zg) - Burza, mistrz 
kI. B - " -KS, okót (Pab) - PTC, Wima 
- LTSC, Strzelecki KS - UT. 

IV tC'rmin: Sokót (7.g) - Sokół (Pab), 
mi~trz. kI. B - Stl'z('lecki KS, "'KS 
\"ima, PTC - LTSG, Burza - UT. 

mi.-ŁI·z kI. n -- PTC, Burza - Sokół (pab), 
Strzelecki I~ - " ' ima, "'1(S - Sokół 
(PnIJ), BUl'za - Wimn, \\ KS - PTC. 

Wydział spraw sędziowskich PZPN, 
mianowal nowyclJ sQLI:dów ligowych i mię· 
dzyokr't~gowych z okn~im łÓdzldego. Sę
dziami Jigo\\'~'mi są,: Lange Zyg., Kowal
ski Zygm., Hnet!ig- Alfons i \Vardęszkie
wicz l(azimier7.. i\Iięclzyokr'ęgowymi: An. 
drzejak, Jęcll'aszczak. Otto, Stępiell, Szper
ling, \\' iniaJ'ski, PrzygOIiski. 

Tenis 
l\(islnyni Wimbledonn Helen "rill~ _ Mood)' 

7.lle{'yc1owala się wzinć udzial \V mi~trzostwach 
Amen'ki w grach pojedyńczych. które sip. odhp,· 
da w Fore't Hill Bedzie to piprwszy ~tart Wills. 
),[oocly o,] C'za~u zdoIJ~'cia mistrzo~twa 'Yimhle· 
donu. lIe lpn ,\'iIls • i\Ioorly h~tlzie oczywiści. 
najpoważniejs7.a pl'zpciwniczką Jerlrzejo\Vskiej 
lUl tych mi.trzo.tw3Ch. 

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 II 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 gro.izy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświf\-

5 nagłówkowych, teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

~================~~"""~~~a·r·sz~t~a~t"""~~~~~~~~~~~~~::::::::~~~~~~""~O~g·r·O~d~n-'i~k"~"~""""s~tr~ó~ż"""~ ,~ 
KAFLANE PIECE PRZE. ślusarsko molocyklov.-y. p~lnym lat 35. praktyki w \\'i~bzy('h 

biegu tanio sprzedam. Oferty \\'zr)J'O\\ y<:h oi!'l·odach. wszech. do willi. znajllCY się n8 ogrodnl. 
dwie. centr~llIym ogrzewaniu -
możliwie kawaler. osoba zaufana. 
dobre I3wiar/Pct" a i polecenia po. 
trzebny zaraz \Ii Poznaniu. Ofer· 
ty tylko rJi~mienn('. odpis św;a· 
dectw .. Par". Al. Marcillkowskir'. 
go 11. porl .. !lIAS" Pg 6199·;31.48 

SZ~ZOy~~~si~~!~:g~A!yD:o_ 11
0 
__ r

e
_rl_ow_n_ik_·._P_O_Z!_1a_Ji_z_d_7_2_98_9_ ~e~~~t~ra _ ~~re~~~n~~nta ~I~:on~e o~~:;,~~i~j·l)po~;~i~i:ku;7.~'~ I"t po~zl!kl1je posarly zaraz luli 

nania pod względem Skład pliinipj, ;;011>1 tego, snmotne:ro z 
WYTRZy-.wALOŚCI .J I'k dohrymi świadectwami, Oferty 

!... He 1·l\tesOw. m~ki. po,,"odu wy- Orędownik. PoznalI zrl .2 Ul!J 
Nadzwyczajnej wydajności ja1.,lu. zclef'yclownnemu. okazyj-

ogrzewnicze)' nie. Aures Orellnwnik, Poznań 
zeJ i2 !l65 

dla jednego z większych miast Polski zachod

niej poszukuje poważny dziennik narodowy 
Oferty szczegółowe uprasza sir. zglnszać do 

administracji "Kuriera Pozllaii.,k." pod zg 1254/5 

NAJMNIEJSZEGO ZUŻY. 
CIA PALIWAt NAJPIĘK. 
NIEJSZEGO WYKONANIA 
pl'zy najtal'l,>zych cef.ach 
dostarczają franco dom 
lub loco SB.LADNICA W 
POZNANIU UL. SKLA. 

DOWA NR 5{7, 
Telefon Pvznań nr 25·03. 

lAHUDY PfRHlfWl[lA 
Ludwiko~o p, Mosina, 
Telefon Y.osina nr t. 

Pg G;;W/11-31.64 /5 

Dom 
d'l\'upi~tro<"'Y. wielki,m placem hu
d,owlaJlym. na którym znajduj" 
Sl~ \\.:a J'lszta ly repa r:lf':dne samo. 
chodo\\' oraz ko" 3 1"< l\\'o z pnwo. 
rI,\! śmien') wlaoicif'iela spt"'berlam, 
I.udolr \\ uttke. Kroloszyn, %0111-
nn'wska Z-i, n 1,004 

Dom 
pi"k~M1i .. !'1PrzCd>lill 17 (01), ,,-plll
ta w~c1lu!!, ugody. Agencia Orc. 
c1own,k~. C.o,t;-Il, n 1'7010 

Kolonialkę 
towareom. maglem. kOr7.)'",tni~ 00-
dam powńd rodzi,nny. Ad,·et! Ore· 
rlownik. Pozn'lń u.'I n liO 

Na sezon szkolny 
I}oleca brnliony. 7.Pf'Z:\, t y, wieew p Piekarnię 
r,iól·a. trzonki. oJt;wki. te-kl i tor- polaczona koloni"lk:]. urządze-
Oy szkolne w ~'ip1kim ",·bvrze nil'1l1 wrdzi('I/'żil\\'i(~ z.Hr~z. e~7.~·· 
i w<zE'lkiE> p'·7.)'hor~· $zkollJp i to "'t<,ncja I:('\~'na dll~:1. wip!>. Ko-
po cpn'lch kOJ1kur('!JC"'jm"'h, \\',IIskl, h oz1,·, pll\\'. ~znnlOtuly. 

Niedzielski, Cz~r~ków z I 1:!_~_':)_7 ___ _ 

\\,ielel'i"ka 2<'2. Tak7,(, :\il' I'J1f'ja Kn· 
J'ip,'a T'o7.n3,hkiel!o, (),-",oI"wn'k'l 
\\'ielkopnlanin3, .1Iu",tracji VI' abo
namencie i pojellYIlt-zo. 

n li OlG!1i 

Dzierżawy 
:;()() móri!' l,nszukuje rulnik, ~o
[(,\\ kn .j:;.OOO.- ()f('rly Orętfow
lIik. f'()zn:1rl zrl ':!.!J~O 

Rzeźnictwo 
Le~~no, Ilrz1jdzrniem. <-talą klirn
t~lą ")'lly,iel'ża wic, A zPlltura Ku
dera Poznail-.kif>!!o. J..re~zno. 

n 16100 

Dzierżawa 
:\3.-

'. • ~ /; 1-"".... bo • • 

1[26. SZUKA POSADY~ 
Oglo<zenia do :)0 ,łów dla PO~ZIJ· 
'w: .cych po~n".v \V tei ru" 
)bliezamy po ./"dnej trzeciej cen 

tlrohnycb. 

I)) Inni 

Urzędnik 
!!osp. k~\y:ller lat ~G wyk<zlnłl't>
oIie ~I'L'dllie. G lat pl'"ktyki w 
"!aj. illtf'II~Y"llyclt ,·zutki. ener
g'l{'zny. oheZnllrlY w~ze('h:"tl'()IlI1IC 
w hudowli i upl'nwie roli. plan
talor bunll,uw CUkI'OWH;U. zna
J;Jey k~in7.l;r)\\o~Ć l'oltlic7.:1. sZlIka 
pn""oI.v od 1. !l .• \ U;.t. La,·ki. J ',,~
d7.0J1a poczta Lipni<:a, pO\\'. Choi
nic'e. zrlg iU l;o'i2 

Krawcowa Służę.cego dziplna z prowincji p,·z.\·jmie po- '1 
sad" w ~l;ll1dzie lulJ \\ ip.k<zpj pra- ~I a pierw~zorzędna. możliwie 1>0 
"!1\\ IIi, ~!{Ioszenia Agenr'ja Ku- \\ oj~ko\\'o~ci. k:lwaler pierwszo-
nera Pozo. Hier~ków n. \V, I'z~IJJ1e świadectwa i refe~enc~e.-

ng 16 nn2 [l1'ZY,lille 7.:1raz w PoznanIU. ~glo. 
~zcnia pi~I~.li('nne. odpiq św!a

"27-WOLNE MIEJSCA-- dectw .. Par. Al. ?farelllkow_klo. 
.. . .. gO 11 pod .. 31.1;;". l'g 619.-;)1.15 

Beresteczku 
nntrzeob!l.l' "kl('p ~,k('r, ()-bllwi~. 
%.!.dO .... Z(' fljH kicl'(l\\"nć PI()(·ie-nnik. 
Ilerc,tcczko - \\'olyii. Z!J3czek. 

n 17 012 

Ekspedientka 
l1otl'zf'hn::l ot! 7.~ I·az. Zglo.zenia 
.\y,entur:l Orę<1o\\nika w \\'i<,\u
mu, 111.01:; 

Fryzjerka 
potJ-zebna lIa slale z utrzyma· 
J1i~1l1 podać warunki. Leszczv,'
-ki. Kl'u,'zwica. n 16 \)\)7 

Czeladnik krawieeki 

Poszukuję 
1lO'IJl0000i,ka pi('kar~k;e-go Il~mo
dzielnego zaraz. or .. rty Ort>tlow. 
lI'k. Agellcia Czarnków, '''ipl .. ń
-b. n li 018 

Młodszy 
pomocnik krawip('ki notJ"7;f'b.n~ M . 
cl!"bra pracp, o~ :'-8 raz. WO~'Ji3k, 
J\. ,eeko, pow. t.me7,nO. ZO "J 1HI 

Fryzjer 
żplar,kowa. ",od nn. stalli. pO'lld~, 
] '.orlać warunki. StroiJlski, Ohor. 
fliki. n 17000 

Iii e.<;ł Y [lO!I'zebny zal'az, r>racal P mol" 'k 
111 iaI'Il·wa. Niemczyk, ~zamotuly _ O ... nl 
H,nl'k. n JIj 9W kO'Wal"'ki prawem kucia, I!ta,now'. 

;.ko 8am01lziel'ne. potrzf'bny. Sta. 
Pomocnika n iS'Z!'<W6ki. L"i'~no. n I o:;o'W.s,ka. 

obuwniezcg-o z praktykI! nil n 160'JO 
wszelka prace przyj!l1~ zarnz -
t) Iko dohra sila. Kul asik Walen. 
tY. Ksi:lż. pow, ~I'pm. 

zd 723GO 

Dom OGÓLNOPOLSKIE 
kol'l'Y (plyty); 8.55 wiarlomości z ~Iuz. rDu)-,,·ko\\'n. 16.liO " ' ro('lnw ---------------
Pomorza; 1:.1.00 dla kAżdego co'; l\.oJlcel't !:oZ!'y\\'koI\'Y z lJdz. sol. . MalarSkiego 

Fryzjer 
r1amsko·mf:"ki. rlzielny. pOMda 
stala potrzehn:v. Pompala. C7.arn. 
kGw. l'oznallskn. n 1690Q 

0.t::I·~d""m. gn."ażem, l>O,,"illto"' :rm 
~11!eSCle. okollca I1rOC'7.a. sprzP<lam 
~ 000, dochurl 1.){)() IlIh zamiE'n'e 
na prosperują(')' intprp~ . OfPl' ,. 
.\g-entura OI'Qdownika, R:H·Zy\\iii. 
pod 111' 300. n 17 013 

I:Hlnego Iplsty); 11.110 pio.eJlki w lI' 10 P I k 
Sobota, 21 sierpnia wj'lw"aniu Oli Obarl'kip,j (,i meln- I. raga - "ollcel·t popularny. pomocnI'a na dohrą i .talą pracę 

1 17 1" 1\1 d' I R" za dohrym wrnng-rotlzf'niem 
11.13 aurl. poranne: 11.57 sygnal ' : ... taneczne z plyt): 17.50 wiado- 111;1 a , l' !O ll\7n 30 n I nZl113tlto<e pr7.yjmie zaraz. Michal OJiti~ki _ 

c~a.<u: 12.03 audycia polnrJniowa: mo~ci g,,",ortowe z Pomorza: 17.5'; z)·ewl' . .' IH nllesz - Dorek. n l6995 
t.l.l!i 'l'ea~l' \\'rolll' ażni tlla d7.:eci: program na jutro; 19.00 plyty z ~luz. cr;rnli$ko. 18.00 P:lris PTT 
~Iuchowi;;ko .. ~krzy<llaty chlopiec" \\'a,'.;:zawy. - l{oncel't popularny 18.05 Mor. 

FryzjerSki 
pomocnik. potrzebny za ra?:. 1'0-
~atla stala. Dobrzak KrotM7Tn, 
Hynko\\a.. . 11 17 003 

I[ \-:g,_powieści K, ~faku- 7.Y(l<k,(·go· OHtr:twa - h ,ol](·el·t ze,polu l11al1' 
6. OŻENKI • lo.4a \\'IRd, g-0~po"31'('ze: 16.00 .. !\a Katowice - 5.15 aUIl)'rja porano dnłini:,t6\\'. lilA;' Droilwieh _ 
----______ MIII __ JlIanpwrach" - audrC'la JllU7.YCZ- na: 13.~O wiadomości hif'Ż'lre; - Franeu,ka muzyka "·okaJna. 

11;1. \\')-k.: Orko L1\'. Kola l\!an- 14.00 I11l1z)'kH ohiado-wa (z Krako- lH.IłO )(oeni::!sw. - Uhloione melo. 
d"liJli~t6w .. Hejnal" i M"~ki \\a); 15.111 gielrl"; 17.1111 rr>ga,lan- .lIe, Lyon - Knncert illuz:I'ki ha
K wartet Wokalny; 16.411 f)<L,itki b Aktu,lłna: 17.10 knncert 7.\·czc,' iNnwE'i. 19.0;' H)'::!:l _ l~onrE'rt 
ł'1l<Zf·7.y J orllo"'ej - fE'l iptlm' _ 17.óO wi'Hlomo~ci sporlowe; '17.';,i "l'mf. z udzialem 'oli~tów (wio
li.OIl koncert Luuowej K" peli - program na iutro. lonczelo i gpir:'1\' /. 10.n JI'rankrnrl 

Humor • 
za~ranlczny 

Wdowa 
mlodsza, pozna fryzjera. reli.<:ij
nego. cel matrymonialny. Zglo
~z€'nia Orcdo\Ynik Pozllań 

zd 72131 

Młyn wodny 
J'lr7.emi~1 1'11 ,1 ton" i <;,o.porlar. 
stwo rolne lI' ha Wiplkorol,ka 
sprzedam. Orerly Kurier Pozn. 

z-Ig- 7:? J!l8 ,!) 

J)~ierżanowskil'go (z przyii.,iewka- Kraków _ 8.00 mnz'.·k,. InkJ'n )II11.. Irkb, 20.110 Soltens - Klln-
mI): 18.00 n3-Z progl'am: IN.lO ( ., " ,- "'" t r 
kOllcl'rt soli,tó", IZ Lodzi). '\,\·k. I?lyta za płyt'l); 14.f1ll lJ1Uzrka 0- cel'! 1] \\'OI'ÓW )l·hu~,<,,'!,~(, z ud1.. 
l' ....' ' . hlarll>w3 - plyty; 15.111 IIIbIlle sol. 211.10 Berlin - .. ]h,,'onl' kor-

,!' .. ,agIJJ0wi'ki (wiol()onc-z.) i A, 'I .' J1(·I\';J.k'e· ront. Pla.lnu~tt.o. 'S··. I ul· \\ "110,,"d (f.,I'lf'p.); 18.45 fr~gm, I\'!ac lłmOSCI go~pod"I"'7.(,: 11.00 ]10- l TY" ., ,-" " 
Z .. Palla Tadel1~ZH" A, ),I ickiewi- gnd,\l1ka ~I,tuallla: 17.1J koncL'rt /!llr -. \.onC'prt rozrYI\'k(>wy 
C·7.a: l!I.OO ll1uzrk~ I .. kb i t~. "rkie«l1'Y d()l('~:_17.50 ollc:z):tanil' ~d~, ~~h·llJ.2n nroilwi('h ,- [.;:on
lIer('zna w ",~·k. ze'rolu ~[i.<Zllto_p r[)l2'r'~JlII1 ~ 17.on wladomo,c! bie- ~r:'V ~l ~n . -:. (,)IIt·"I1~-llal. z 11I1z. 
\\ ieza i l'ntkiewicz', z I I Ił ""('1': 2n.4.1 ('h"'III", F,po/(·C7.l1a: - '0 .<tll.\ I"a" 1\\ ,lIlnl1('zl. \V prnzr. 
!':,r;!~w,k;'"j (pio.e~'kj)·· ~n'o~' au- 20.50 lokalne wiadolllości s])ol'lo- ~IelnI210PI"I'::nl!11. [·;Ig-a l'. (;ull,nod i_ na-
I' " II' 1)'1 I' ., . we. \f'. .' a h.o('n!I!~\\'. - .. I)Z!CII po· 
cHla'.l Oa<O\\'ZRl!ranIC:l: .. Od koiu"oP l' :-:;tl"ll1"~ 2100"" 

,Skład r 1,\:1l0rp,<;,o. ,.r1~) .J,al1a .11I'·,:- ~111'1. Łl\di - 6.211 mu~)'ka (plyty z der\ - r'; e,~'il\~OII ':-::;I;';~ul·,'ki: .. R~: 
,k910nt~lno - ~P07,. i tnw~rv krlit. III)a~ dz,p_",. _o.~() dW'!,nlk. _11.4.0 Wal·"' :l.\\')'): 13.45 utwo,')' )L ]{:I' rl>nada". knnf'ert n:·k. detpi Me
~,e nft. ~prz0"nż nd zaraz: \"ia· ~('l~:h,·aktl1a~~~ .. 2~i'IOO .. r.n 7;11:' Yl"b (plrt)'); 14.1.i l"d"l;ie \\indn- ·Iiulan - '\- ir(,7.1ir (>p",. b,r'('inie-
'omo,;c Orcdowni'<. l'ozliań /l'{ "-ZC7. nI tah:' i' 'J~I"~Il: !l1O<ei !l'i(·I,f('\\'t· 14.20 muz)'ka ohb,- ~,,: .. Pla<z('z·· ... :-:iMtca A',I"pli('a" 

zd 72 ;,;36 . n.k~.r('·. '~J'l";ln;Il1]:lr~o n-;r~;I·I."· \\:~'kl fln\Y;l (płyty): li.On 110\\'('> II a g]";.)- /:17. .. (~ial.;~i. ~('hiel".d··. J'~I Pnri-

MbI O 'k li' I<'u.' l" I'· ni'łl'OZC')\\·ko\\'('(jl l rly):17.311\\·in_"rl1- h;-z:trd\\Azl1N aud, '. e e d,~r' ['0\.' )!: . < re"tn , ! (. HI~' ,I ° f!1I)-«'i ,~)lOl'towc ]okal11p: 17.33 JJlIIZre1.n.l 21.15 KnlllrrdhorJt _ 
d~iel'kl. wybór n:!'.k!)? ceny SpOI. S()'i~~tt~~~/'H~.?~~1~~.:~rii1~ °r,'~~ .. \\ r:drv\\'ka jll) Ftnrd Lndzi " _ ~! UZ. 113 Ol'l:an~ch I<ino\\')-ch. 21.35 

el nt a" .. Jednosć na.przepi", 1')·lon. l':eJ'll P'llIli _ tpltor. )bro pog;\'!:;nkn: 17.50 o w<z)·"tkim PO J,nłlIW('.t.t - K'''lcert muzyki ('y_ 
poczty • ..,warzerlz. n' 11; !l4q ,~ Borlr;\ln (t ('nor). Vir<:i1io RtOf'('(l tro.zkll; 17 .. )5 od('y,~·talli(' Pl'(lgT"- ;:1111-k'<'J, 22.00 1~lorellcja - )fu7.. 

Cukiernia 
sDr~Clbż pieCZYW3 z 
wna zrlu tanio. . \dres 
ldk. Poznali 2(1 7212-1 

(ha<). Ir i~ .\rlami-Coviadetti Ipo. 11111:.20..1.:; .•. I:"d ow:1 ko";r-iol"w i tanl'czna Rzym - Konc'crt muz. 
pralt), .\gnp<e Dllhhini I JllC7.Z/l- b!plw w dle('~zji I(),]z.ld('j" f('lip· 1"kk:pJ: 22.03 R. Pari~ - I\:rlllf'erl 

'poworlu sopr:!It); 21.55 .po,·t; 22.05 Pnccini: t"11 ~ \\ nr/osi - k~, kallclNZ JaJ' Inl,z)'kl sn,yf. 22.30 LondYlI Re::!. 
Orę(iow ... :-:instl·~ AJ1i!'e!ico" (!'lInr :\Ili!'pli- Zdżn!'l'ki. ~!l17,l'ka taneczna. z Am~r)'ki -

r'a) -.'lI'. :1'1', 7. ~hl'rnu: 23.00 - Z:UłO "'iefle(! - K()JlcE'rt rouyw-
os la t '11 E> wlar/om()~c!. ko\\y. Luksernllurl! - :Mnz. t.

Fryzjerstwo 
6 o~lslug, p!,zyleglym pokojem, 
t"l1I:1 rlzlf'l';"a\\'a. ()fprty Orpdow. 
Jlik. ['o7.l1:lJl. zrl ,2 Iłl,) , 

, KRA OWE· . 
lIeC'~Jta. :! 1.1>0 R:r.llltgarl i !-'rank
furt - '';:Oll(·?!'t !l()11 11 !;I ,·n,· ,,'roc. 
luw i ,,' iefl~,i - .\lllz. ro;'!'y" ko. 

T .. 15.15 ){o('ni/!_w. - }{11?,mn'logei \'-.>1 i taneczne'. K()I)Cnh~!!1l ~ "a. 
oruu - 8.00 koncert rozryw· muzyczne. 15.211 :MOnachium "'100 a I. --" 

Podsłuchana rozmowa kumoszek. 

- A.co rObisz,.gdy cię bije? Czy krzyc<;y:"z? 
- NIe warto, Jest głUChy. 

'("Humorist" Lond) )1,. 

O~łoszeDia l·lamowy. m..!ymetr lub jego ~iejsce ll:Ol!.ztuJe: w zwyczajnych na stronie II-la. 
, " mowe, la groszy, na strome redakcnne, (4-IAmowel): al przy końcu cz .. ~ci 

rednkcl'Jne,. 30 ~roszy, ~) ~a. stronie czw:trtej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 gro~ty, 
~) na strome WIadomOŚCI mieJscowych 1,- zl. Drobne oglo~zenia (najwYl~j 100 IłOw, w tJ'm 
a nagl6wkowych) słowo naglówhj\\'e drukiem tlustym. 15 grony, każde dalsze slowo 10 II'ro-.y 
Ogłoszenia w!cksze w§!'6d drobnYCh pocz~na.iąc od. <,lstatniej stl'ony. 1·I~mow y milimetr 30 ;;0: 
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10) 
. Ten weksel, -pan'le hrabio, jutro 
,lest płatny. Gdzie pan hrabia rozkaże 
go przedstawić? 

Hrabia zbladł. 
- Jakimże sposobem ten weksel 

dostał się do rąk pańskich?' - wy ją
knę.ł. 

- To już moja rzecz - odparł Kry
sze zimno - pańska rzecz zaś, zapła
cić go. 

- Nie mogę obecnie. 
- Uoże rozłożymy to na raty. Dla 

pana hrabiego jestem gotów do wszel
kich ustępstw. 

. - Ani części tego weksla zapłacić 
Dle mogę. Miałem wielkie straty w go
spodarstwie, żniwa nie dopisały - je
stem prawie zrujnowany. 

-: Nie prawie, lecz zupełnie, panie 
J:ra!'lo: Zl!am ~okładnie pańskie po}()
ze\1le 1 WJem, ze w tej chwili nie ma 
pan ani dziesięciu marek W kieszeni. 

- A choćby nawet tak było i choć
bym wszystko stracił, to panu jednak 
naz"'iska mego nie sprzedam - rzekł 
hrabia z mocę., jakby chciał sam się 
ubYierdzić w tym zamiarze. 

Feliks !{rysze założ~'ł ręce i popa
trzył na niego ze złośliwym uśmie
chem. 
. - W takim razie - rzekł - l pa
na hrabiego i siostrę jego, hrabiankę, 
wyrzucę z ich domu. 

Hrabia drgnął. Boleść wielka odbi
ła się w jego twarzy. 

- Panie! - zawołał - daj pan sto 
t~'sięcy marek, a sprzedam t>anu ostat
nie, co posiadam, nazwisko. 

- Powiedziałem już panu hrabie
mu. jak wysoko cenię ten towar. 

Hrabiemu zatrzęsły się nogi. Usiadł 
ciężko na krześle. 

- Ile renty miesięczneJ b~'łby pan 
got6w placić? - zapytał cicho. 

- Bedąc mym ojcem, nie będzie 
pan potrzebował znosić nędzy. Dam 
panu trzysta marek mimdęcznie. 

. ·Hxabia 'Powstał gwałtownie i za
~' o\al: 

- Czy pan rozum stracił? Jakżei 
z t9go mamy żyć z siostrą 1 Jesteś pan 
bezczelny! 

- Ależ pan zapomina, że Ja bynaj
mniej nie mam obowiązku starać się o 
utrzymanie siostry paJlskiej. Od pana 
kupuję nazwisko, hrabianka nic mnie
nie obchodzi. 

Hrabia obłąkanym wzrokiem pa
trz~~ l przed siebie. W umyśle jego to
czyła się straszna wa:ka. Był zl'ujno
wan~r. Jeżeli iutro weksel, znajdujęcy 
si~ w ręku lichwiarza, zostanie zapro
testowan y, to będzie zmuszon~' wraz z 
siostrę. opuścić starą siedzibę !{wrdlin
bl,lrgów. A wtedy co poczn~ Oboje? 
Jakh'ż n'chło rozwiaJa się nadzieja, 
której oddawali się oboje z sio strą. 

ADAM NAWICZ 

Przeczytawszy w dziennikach ogłos7.~ 
nie, że ktoś poszuImje starszego męż
czymy arystokratycznego rodu, aby za 
odpowiednim wynagrodzeniem przy
jął za Erna ogłaszającego, po długiej 
walce zdecydowali się oboje na ten 
In·ok. Wyobrażali &obie, że z łahvo
ścią. uzyskaj1). milion, z czego sumieu
nie pospłacają. długi, a resztę zużyją 
na to, aby spokojnie i bez kłopotów 
dokCJlczyć życia. 

Hrabia z rozpaczą. myślał o sio
strze. 

Gd~'by wit'dziala, co to za człowiek, 
który miał ich w ręku i mógł albo wy
bawić ich albo zmiażdżyć. 

Hrabia otm'ł spocone czoło. Był 
złamany i zgnębiony na duchu. Pod
niósł się z trudności~ i rzekł: 

- Pailskie propozycje rozważę so
bie w domu. Żegnam pana. 

Po jego w~r jściu Krysze zatarł ręce 
raclośuie, a potem rzuciwszy się w 
krzesło zam~· ślił się głęboko. Całe życie 
jego od dziecillstwa stanęło mu żywo 
prze-d ocz~·ma. 

Ze wstn;l tem wspominał dziecinne 
lata. Brzydki był i ułomny, więc 
wszyscy, nie wyłą.czaję,c rodziców, ży
czyli mu śmierci. Miłości nie doznał 
od nikogo, nie wiedział, co pieszczota. 
Zarabiać musi ał na życie żebracLwem: 
chodził z podwórza ··na podwórze i 
śpiewał piosneczki, a mieszkallcy, 
wzruszeni widokiem małego kaleId, z 
litości rzucali mu grosze lub resztki 
jadła. \Vszystko to wieczorem skrupu
latnie oddać musiał rodzicom, przy 
czym w nagrodę sypały się kułaki 
i wyzwiska. Wspomnienie to dziś je
szcze zalewa !'nu serce goryczą. i na
pełnia nienawiścia. do ludzi. "Vszak on 
znienawidził i Zllienawidzieć musiał 
trch, co mu żrcie dali, aby je naj
okropniej wyzyskiwać! 

Jakżeż gorąco pragnął być zdro
wym i silnym, aby móc '~'Yzwolić się 
spod opieki niesumiennych swych ro
dziców. Lecz wobec jego nieszczęsnego 
l<alectwa nie byłO to rzecza. łatwą, ~dyż 
do żadnej pracy, do żadnego rzemiosła 
nikt go przyjąć nie chciał. 

W kOllCU zają.ł się nim jakiś staru
szek. który graniem na skrzypcach 
zarahiał na swe utrz~· manie. Odkrył on 
w biednym garbusie talent do muzy~i. 
\Vzi:}ł go przeto do siebie, kupił mu 
stare skrz~'pce i odtąd mały Feliks 
chodził po ogródkach restauracyjlJ~r ('h, 
po knajpach i szynkowniach i razem 
ze s"'~'m starym opiekunem grał lu
dziom do tailca. 

Kie wsz~'stldm spodohałoby siQ ta
Ide ż.,·cie, ale mały garbus brł st':czę
śliwy nad wyraz. Stary muzyk, który 
kiedyś, w swej młodości znał lepsze 
czasy, ucz~'ł go oprócz muzyki w~zyst
kiego, co sam umiał. 

Za cubze winy 
Powieść sensacyj na 

.6) 
Po wyjeździe narzeczonego wyda

wał się Annie pałac w Polkowicach 
dziwnie smutlly i pusty, pomimo to 
jednak była rada z te.i chwilowej ci
szy, pozwalającej jej nare3zcie zajrzeć 
w głąb własnego serca i zastanowi(; 
się nad przyszłościa.. 

ROdzilIskiego znala już ocl roku i je_ 
dynym jej marzeniem było: podLić 
i zdObyć sobie dumne jego serce. Tyle 
już słyszała o w~'bredn~'m guście i du
mie rodowej tego ar~r stokl'at~' . że mi
łość jej własna zapragnęła podobnego 
tryumfu. 

Piękność jej wywarła też od razu 
głębokie wrażenie Ila nim, lecz równo
cześnie i ona pokochaJa młodego ma
gnata. Serce jej, zbudzone teraz nagle, 
uwydatniło dopiero szlachetniejsze 
strony jej charakteru, prz~·tłumione 
dotychczas prch~ l samolubstwem. 
Pozb~'la się fałszywej dumy, slała się 
o \\ iele słodszą. i łagodniejszą i mu iej 
już się wstydziła swej przeszłości, a 
wdzięczna Andrzejowi za jego troskli
wą opiek~, odczuwała silniej ni~spr.a-

wiedliwość stryja, zabraniają.cego jej 
wszelkich z dawnym opiekunem sto · 
sunków. 

Żal ten zwiQkszył się jeszcze po 
tajemnej u Andrzeja bytności. lIrimo 
woli myślała cią.gle o nim, przed oczy
ma jej duszy stała cią.gle jego wysmu
kla, wyniosła postać, a w uszarh 
dźwiQczał glos melaliczny i harmonij
ny, drżący nutą. głębokiego wzru::: ze
llia. r po(lczas kiedy ona opływała w 
zh\' ll<i i otoczona świetnym i wytwor
łl~:m towarzystwem uży,,;ala wsźelkich 
pl'7.~· .iemności życia, pQdził OJl zawsze 
smull)e dni w nędznym pokoiku, cho
ry, opuszczony ... 

Pomimo to nie śmiała Anna powie
dzieć o tym str~' jowi i pocieszała się 
tym, że RodziJ'lski będzie może w~'ro
zumialszy i pozwoli jej rozjasnić nie
co dolę czlowieka, któremu tyle za
wdzirczala. 

i\j·iała. nawet zamiar wtajemnicze
ni.a narzeczonego w l'prawy, jakie ją. 
łącz~' ly ~ Andrzejem, ale zaled,,·ie 
wymówila pierwsze słowa, spostrze
gła tak dziwny wyraz twarzy Stefana, 

A Feliks był pilny nad wyraz. Każ
dą. minutę, wolnlJ. od pracy, wyzyski
wał dla nauki; każdy grosz zarobiony 
obracał na książki. 

Tak zeszło mu kilka lat, które do
tą.d wspominał z rozrzewni~niem. 

I<iedy stary jego opiekun umarł, 
pozostawił mu kilkaset marek. 'Wte
dy to obudziło się w duszy wzgardzo
nego garbusa inne pragnienie. Chciał 
zostać bogatym. Zapragną.ł posi~ć 
potQgę, za pomocę. której mógłby drę
czyć ludzi, jak oni dotąd jego drę
czyli. Całą pogardę, jakiej doświad
czał od dzieciIlstwa, chciał oddać lu
dziom. Potrzebował do tego pieniędzy, 
dużo, dużo pieniędzy! 

! dopiął swego. 
Po dwunastu latach był człowie

kiem zamożnym i właścicielem kilku 
domów w stolicy. Owe kilkaset marek 
odziedziczonych pomnożyły się t~' siąc
krotnie za pomoca. - lichwy. Dużo 
wprawdzie łez i przeklellstw ciążyło 
na owych bogactwach, które posia.dał, 
ale Feliks Krysze nie czuł ich ciężaru. 

Upajała go rozkosz, że jest bogaty, 
że ludzie mu zazdroszczą, a on może 
nimi pogardzać. 

Krysze wstał z krzesła i wyprosto
wał się, o ile na to pozwalałO jego ka
łectwo. 

Następnie zd.i~ł ze ~ciany ~tare 
skrzypce i grał długo. Były to naprzód 
jakoby wybuchy t.ryumfu, które wy
chodziły spod jego smyczka. Zwolna 
jednak tony łagodniały, miękły, aż 
ozwały się rzewną nutą pragnienia 
i tęsknoty. 

Tak jest! Ten nieuży"ty lichwiarz, 
ten dręczyciel ludzi nieszczęśliwych ---< 

tęsknił! Tęsknił za ludzk~ przyjaźnią" 
za sercem kochają.cym, które by tylko 
jemu było oddane. 

Dlugo, długo przelewał Krysze u
czucia dusz.y w tony instrumentu. 
l{iedy w kOllCU odiożył skrzypce, był 
bardzo blady, a w oczach świeciły się 
łzy. Predko jednak otrzę.snę,ł się z wra.
żenia. Siadł przy stoliku i długi list 
napisał w j~z~'ku rosyjskim. Ważny 
to widać b~' ł list, gdyż Feliks Krysze 

. ubrał się, aby go osobiście zanieść na. 
pocztę. Na schodach spotkał młodego 
człowieka, który go gl'zecznie pozdro
wił. 

- Ah, dziel} dohry, panie Lemiesz! 
- odpowiedział pan Krysze uprzejmie. 

"Pensja" pani Szargacz 
Kiedy pani Szargacz opuściła gmacn 

policyjny, przeszła śpiesznie plac Ale
ksandra, aby co prędzej dostać się do 
omnibusu, który by ją zawiózł do do
mu. Śpiesząc się nie spostrzegła, jak 
spoza słupa plakatowego wysunął się 
Patyrak i za nią. podążał. Dopiero w 
omn ibusie siedząc dostrzegła go obok 
siebie. 

- Ostrożnie! - szepn:;!ł je.i Pat y
rak - śledzą. nas. Wysiądź pani na 
najbliższej stacji i czekaj na mnie w 
kawiarni ,.Pod spróchniatym z~bem". 

SIara zbrodniarka zmiarkowała w 
tej chwili, o co chodzi; wiedziała, że 
wysłano z.a nią. tajnego pOlicjanta. 

. Wysiadła na stacji, a za nią Paty
rak. Oprócz nich opu'cit omnibus ja
kiś pan z małą. paczką. pod pachą., wy
glądał na kupca podróżującł'go. 

Patyrak przystąpił do niego i p()
zdrO\vjwszy go grzecznie zapytał o naj
krótszą drogę na plac Nollendorfa. 
Podróżny spojrzał na Pat~Taka nie
ufnie; coś go widocznie zastanawiało. 
Tymczasem Patyrak znowu zdjął ka
pelusz i powiedziawszy grzecznie: 

- Przepr~szam pana, już sam tra
fię - zniknąJ w tlumi·e prze.chodniów. 

Pan z paczką. pod pach~ poszedł 
dalcj tą. samą ulicą, którą śpiesznie 
pobiegła pani Szal'gacz. Chwila, którę. 
zatrzymał go Patyrak swym zapyta
niem, wystarczyła, aby kobieta znikła 
mu z oczu. Już jei nie dościgllął. 

~ 
że zaczęła natychmiast rozmowę o 
czymś innym. rowiedziała sobie więc, 
że po ślubie dosyć na to będzie cz,a",u, 
że wtedy on lepiej ję, zrozumie i oceni 
należną Andrzejowi wdzięczność. 

Tymczasem dni szybko mijały i 
termin wyjazdu Aliny do Leśniewa, 
pięknej posiadJości Róży, bardzo b:,-ł 
bliski. Siekierski, zanadto chorv i sla
by, aby mógł towarzyszyć A1111ie, po
wierzył ją. opiece Róży i sekrelarza 
swego Roleckiego. 

Pojechał więc Rolecki razem z An
ną. i potrafił jej tak podl'Óż uprzy je.n
nić, że młoda dziewczyna ani się sp()
strzegła, gdy stal1Qli na miejscu. Anna. 
nigdy nie przrpuszczała, że sekretarz 
stryja po~:iada t~'le dowc ipu; za wsze 
poważny i m i I czący w Polkowi cach, 
stał się teraz wesoły, rozmowny i nie 
kn'J wcale milości, juka przepelniaJa 
serce jego dla Anny. \ViNl7.ial jcdnaJ;-, 
że ona nigdy si(' tego nawet nie domy
śli i że ta miłość szalona może się stać 
przeklellstwem jcgo żrcia. 

nóża z radością. powitała Annę i jej 
towal'7.~·sza. . 

- Wszyscy moi goście graj~ OJec
nie w bilard i kartv - rzekla ścil'ka
jąc serdecznie młodą dziewczynę, -
chodź do mego huduaru i napi.1 się 
herbaty! Może pan Holecki życzy FO

hie coś innego, w takim razie ... 
- Ależ owszem i ja l)l'OSzC o her

batę - przerwał żywo TIolc('ki. 
wolę to, niż wszystko innc! T-!rrhata 

W kwadrans później siedziała p. 
Szargacz z Patyrakiem w kawiarni 
p. Barbary Powel, którą powsze-chni.e 
kawiarnią. "Pod spróchniałym zębem" 
nazywano. 

- .Może was ta historia grubo ko
sztować, jeżeli powiem to wszystko 
"Czerwonej masce", - mówił Patyrak. 

- No, no, chyba mnie pan nie 
wpakuje. Nic przecie-ż nie powiedzia
łam. Chciałam tylko pOSłuchać, czy już 
czego nie zwęszyli. 

- Bylabyś pani wyśpiewała wszyst
ko i gd~'bym nie był wszedł zawczasu, 
już by byli doktora przycapili. Ale ja. 
tam nie chcę \vaszej zguby, pani Szar
gacz, tylkO jak pani wie: ręka rękę 
myje, 

- A czego by to pan chciał ode 
mnie, starej baby? - zapytała p. 
Szargacz złośliwie. 

- Od pani, dalipan, nic nie chcę -
zaśmiał się Pat~Tak - jeno niech mi 

. prani powie, gdzie się obecnie Konra:d 
Rumianek znajduje. 

Stara p ijaczka spojrzała. podejrzli
wie. 

- A na co to 'Panu ta wiadomość? 
- zapytała. 

- To już moja rzecz. 
- Kiedy ja sama nIc nie wIem; 

już cztery tygodnie, jak Konrad Ru
mianek znaku życia ni edał o sobie. 

To nieprawda. 

(Dalszy cią.g nas{ę.pi) 

orzeźwia, a nie upaja ..• 
- O, to zależy - zawołała Róża 

wesoło - od tego, kto .ia. podaje! 
- Jaki śliczny buduar! - zawola

ła Anna stając na progu i patrząc 
z zachw~·tem na kosztowne i wytwor
ne urządzenie pokoju. 

Na dź",i('k tych słów podniosły się 
równocześnie dwie osoby, siedzę.ce w 
buduarze. Był to jakiś młody człowiek, 
piszący- przy biurku, i Ewa HerczYll
ska, Jeżąca jak zawsze wygOdnie na 
leżance. 

- Wyprzedziłam cię o kilka godzin 
- rzekła podaiąc rękę Annie. - Zim-
no dziś, prawela ? 

Anna zbliżyła się bez słowa do sto
lika z herbatą, na którym stał ogrom
ny bukiet wonnych fiołków. 

- Droga Anno - za.wołała Róża -
sł.\·szałaś już o naszym znakomitym 
)'eż~'serze, lecz nie widziałaś go dotą.d. 
Pozwól. że ci go przedstawię. I'~Vl 
Borowski! Pan Rolecki! 

Anna pochyliła. .iasn~ główkę, nie 
spojrzała jednak na aktora. Nie było 
to wcale niegrzecznie z je.i strony, ah
tor bowiem był jej zupełnie obojętny. 

Borowski złożył ukłon, zdradzający 
człowieka z najlepszego towarzystwa, 
lecz z oczu jego strzeliła błyskawica 
gniewu. Lekce",aż~ce zachowanie się 
Anny oburzyło go niezmiernie. 

(Cfąg 'iJalszy nastąpi) 



Skok li) stratosfer 
T S 

statnie przygotowania przed sensacyjnym lotem polskiego balonu do stratosfery 
'(04 ..,ł~!lnego korespon(1enł.a "Orędownlka.,. 

Odpowiednio przykrojona i zeszyta pl)wloka balonu zostaje wzmocniona jeszcze w miejscach, gdzie biegną szwy, 
pr:ez nałożenie wąskich pasków tkamny. Na zdjęciu (od lewej): przygalOlvanie i umacnianie skrojonej już górnej 
części stratostatu i składanie zeszytej powłoki balonu stratosferycznego. Fot.: PAT 

,,, a r s z a w a, w sierpniu. 
Już tylko kilka tygodni dzieli nas 

od dnia startu z Doliny Chochołowskiej 
polskiego balonu do stratosfery. Będzie 
to nielada wydarzenie, któremu sporo 
uwagi poświęca nie tylko nasz świat 
naukowy i społeczeilstwo, ale także 
naukowcy całego świata. Start nastą
pi ",. końcu wrześIłia, lub w pierw
szych dniach października. Projektu
je się zorganizowanie do Zakopanego 
pociągów popularnych, poza tym prze
widziany jest przyjazd wielu uczon~'ch 
z zagranicy, przede wszystkim trch, 
którzy już swego czasu pOdjęli loty do 
stratosfery, a więc braci Piccard. 
Amerykanina Stevensa i innych. 

Przygotowania do lotu weszły już 
w fazę końcową. W tych ' dniach goto
wa będzie powłoka balonu, któn' 
otrzymał nazwę "Gwiazda Polski". 
również na ukończeniu jest budowa 
kulistej metalowej gondoli stratosta
tu. Z Ameryki nadeszły przyrządy po
miarowe i nawigacyjne, specjalnie 
przeznaczone do lotów stratosferycz
nych, które wmontowane zostanę, w 
gondolę· Powłoka wypelniona będzie· 
wodorem. Projekt wypełnienia jej he
lem musiał upaść, Ameryka bowiem 
nie mogła się zobowią·zać do dostar
czenia tego cennego gazu w terminie. 
na jaki naznaczono start balonu. 
Ostatnią częścią przygotowań będzie 
odpowiednie wyrównanie terenu w Do
linie Chochołowskiej, oraz uprzystęp
nienie dojazdu do niej, tak, by trans
port powłoki i gondoli nie natrafiał 
na przeszlwdy. 

Poza Radą Naukową, główną in
stancją przygotowującą lot, dozór nad 
pracami sprawuje kpt. Burzyński, 
znakomity pilot balonowy, oraz dr 
Jodko-Narkiewicz. Ich właśnie wybra
no ja,ko załogę "Gwiazdy Polski". Miał 
jeszcze lecieć kpt. Hynek, lecz z uwagi 
na ilość przyrządów do badań, oraz 
szczupłość pomiezczenia w gondoli, 
zrezygnowano z trzeciego członka za
łogi,by nie obciążać zbytecznie balo
nu. 

Polska jest czwartym dopiero z ko-

Gondola stratostatu "Gwiazda Polski" 
'vykonana ze stopu zwanego hydrenn
lium. Srednica kulistej gondoli wyno~ 
2,5 mtr. Powierzchnia wymalowana jest 
specjalnym lakierem w biało-czarne pa
sy. chroniące wnętrze gondoli od na
grzania zbyt silnie działającymi promie-

niami słońca. 
Fot.: PAT 

lei pailstwem, które podejmuje reali· 
zację śmiałego lotu. Dotycbczas loty 
do stratosfery podejmowała Belgia,. 
Rosja i Ameryl{a. Rekord światowy 
oSiągnąl balon amel'ylwll~ki wzbijając 
się na wysokość 2::'.080 m. Wsz~'stko 

zaaje się przemawiać za tym, że polski 
balon nie tylko rekord ten pobije, ale 
- przede wszystkim - przeprowadzi 
nowe badania podniebnych regionów 
i wzbogaci materiały naukowe o nowe 
cenne zrlob~'cze. Szanse mamy spore. 

Przykrawanie powloki halonu stratosferycznego "Gwinzda Polski". Jak wiado
mo, nasz przemysł produkuje najlżej,~zą na świecie tkaninę do powlok balo-

nowych. Fot.: PAT 

€!!2!22. 

Uwaga, filateliści! 
Pojawiły się nowe, ciekawe ~nac~ki 

W ostatnich czasach ukazały się w 0- nie w niedługim czasie szeregu dalszych 
brocie następujące ciekawsze znaczki po- sensacyj filatelistycznych. Bułgaria - 3 
cztowe zagraniczne: października rb. dla uczczenia 60-lecia 

Czechosłowacja - wydała nowy zna- królestwa i 20-lecia panowania Borysa III 
czek z motywem Pilzna wartości 50 hale· wyda całą serię znaczków. W Finlandii -
rzy; znaczek jest tłoczony wklęsłodrukiem z okazji 300-lecia poczty wydany będzie 6 
w kolorze zielonym na białym papierze. wrz('śnia rb. specjalny znaczek. 
Francja - wydała nową serię znaczków Poczta francuska zapowiada odnowie
z poprawionym rysunl{iem siewczyni, któ- nie edycji z wizerunkiem małżonków Cu· 
ry przed kilkudziesięciu laty skompono· rie. Anglia zamierza wydać na 100-lecie 
wał rytownik Ludwik Roty. Księstwo wprowadzenia znaczków pocztowych wiel
Licł1tenstein - wydało bloczek w związku ką serię znaczków (na rok 1940). W /Zru
z wystawą filatelistyczną, która odbywała dniu 1938 r. poczta holenderska wyda zna
się w czasie od 30 lipca do 8 sierpnia. B10-/ czek łotniczy. którym będzie można fran
ki są sprzedawane według nominału po 2 kować listy tylko przy specjalnych lotach. 
franki szwajcarskie w Trisenberg; ryto- Na końcu wspomnijmy jes7.cze o nowej e
wano znac7.ki w \Viedniu. dYcH znaczków na Węgrzech 7. okazji 900-

Poza tym zapowiadane jest wypuszcze· lecia zgonu św. Stefana. (Kabel). 

Hymn anp"elski 
jest utworem francuskim 
Nie w;;zyscy ",ird7,ą. ~e hymn brytyj· 

ski, "God save the l(illg"·. jest w gruncie 
rzeczy utworem francuskim. skompono
wanym na cześć wielkiego króla Ludwi
ka XIV. A rzeC7 mil1la się tale W roku 
H:S6 król Ludwik cięr.ko zachorował, a 
nadworni lekarz(:' 7.muszpni byli dokonać 
zabiegu cbirurgi('zn<>go. co do szczęśliwe· 
go wyniku którego sami mieli nader po-

cha ukazał się w otoczeniu licznej świty, 
organy i chór zaintonowały pieśń oko
licznościową .,Dieu sauve le Roi !". -
'Vszyscy wyrażał: swój zachwyt, a Boileau 
i Racine serdecznie winszowali kompozy· 
torowi Lully'emu sukcesu. - l\lelodia 
Lully'eg-o spodoba la się szczególnie gru
pie arystokratów angielskich, którzy za· 
wieźli ją do Anglii. Dopiero pięćdziesiąt 
dwa lata później Henry Carey zaintono
wał tę pieśń na dworze brytyjskim. ale 
jut ze sIowami: "God save the King". 

ważne wątpliwości Na szczęście wszyst- Domowa rozm6wka 
ko udało się doskonale i 18 listopada . .. . . 
król wyzdrowiał. Z tego powodu urzą- ~ NIe mogę CI kUPIĆ tadne!. nowej s';1-
dzono serię wielkich uroczystości. Mię-/ kJ?I, bo. ~uszę przede wszystkIm spłaCIĆ 
dzy innymi król udał się na spektakl. wierzycIelI ..• 
zmontowany na ;1'12'0 cześć pr7rz wycho· - A. więc u ciebie wierzyciele pierwsI 
wanice pani de Muilllenon. Gdy monar ni~ żoua?_ 

posiadamy bowiem najle~ na świe
cie materiał na powłokę, doświadczo
nych lotników, dobryCh i tanich pra
cowników, co wiąże się szczególnie z 
niskim stosunkowo kosztem budowy 
balonu i organizacji lotu. Impreza ta. 
kosztować będzie około 400.000 zł, a 
więc mniej niż koszt wielkiego samo
lotu wojskowego, lub nowoczesnego 
samolotu komunikacyjnego. 

'VRzystkie prace dotyczące uszycia 
powłoki i budowa gondoli przeprowa
dzono bardzo drobiazgowo. Tkanin~ 
balonu poddawano naj rozmaitszym 
próbom. Więc pociągnięto ję, specjal
nym preparatem, stanowiącym tajem
nicę naszych uczonych, który uodpor
n ia powłokę przeciwko działaniu ni
skich temperatur, a przede wszystkim 
promieni ultrafioletowych działają.
crch w stratosferze, posiadających ni
szczycielskie właściwości dla materia
łów z jakich wykonana jest powłoka 
i gondola. Niemniej niebezpieczne jest 
działanie ozonu, tlenu zjonizowanego 
i rozrzedzonego do 1/100 atmosfery po
wietrza. 

Próbki powłoki umieszczono w ko
morze niskich ciśnień na taki okres 
czaSlI, jaki przypuszczalnie przebywać 
będ7.ie stratostat w powietrzu. Podda
no je badaniu kontrolnemu na wymie. 
nione wyżej "niespodzianki" strato
sferyczne. Próba dała pomyślne wy
niki. 

Nie mniej dokładnie przeprowadzo
no próby z gondolą., wykonan~ ze sto
pu zwanego hydrenalium. Ma ona 
średJJicy 2,5 m i kształt kuli. Będzie 
zamknięta hermetycznie, a załoga 
kontrolować będzie przebieg lotu przez 
specjalne otwory zaopatrzone w grube 
szyby. Kilka butli stalowych ze sprę
żonym powietrzem zapewni pilotom 
swobodne oddychanie. Również po
myślnie rozwiązano trudną. kwestię 
usunięcia z gondoli trującego dwu
tlenka węg1a wydzielanego z płuc. 
Oto w gondoli umieszczony zostanie 
precyzyjny aparat. w którym odbywać 
się będę, pewne reakcje chemiczne w 
następstwie których dwutlenek węgla 
ulegnie zniszczeniu. 

To tylko głównie.;sze szczegóły przy
gotowań do lotu, których były jednak 
- uwzględniwszy całokształt prac -
liczne tysiące. A wszystko w celu za
pewnienia załodze bezpieczeństwa, lo
towi zaś jak najpomyślniejszych wa
runków do osiągnięcia zamierzonego 
celu naukowego. 

"Gwiazda Polski" w chwili startu 
będzie tylko częściowo napełniona 
wodorem, w górnych strefach bowiem 
wodór rozpręży się i wypełni całą po
włokę. Balon unosić się będzie z szyb
kością 5 m na sekundę i po 15 minu
tach winien osiągnąć wysokość 4.000 
metrów. Załoga zamierza w7.bić się na. 
wysokość J)onad 22.000 m. Czas trwa
nia lotu przewidziany jest na 12-H 
godzin. 

O innych !:'zczegółach przygotowań 
i o tajnikach stratosfery napiszemy 
osobno. 

ELLlOT 

Nowy taniec ,.big apple" lansowani! 
()uecnie w Ameryce 




